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szeregow party~nych 
- „Oz.ęsto zbieraliśmy się ~omawia

liśmy rnaj~sze - S>PI"aWY ycme, 
J<>spoda:rc:ze i organizacyjne, a za,po-
mlnalismy o najważniejszej - o si.anie 
naszych własnych organizacyj )\artyj
D.Y1:h, Nie przyglądaliśmy się dość \ cznj-

ie temu. kto przychodzi do naszej !r
'łii, nte kontrolowaliśmy działalności c on 
ków. I teraz, gdy Uchwała Komit tu 
Centralne~o o oczyszczeniu szerego 
partyjnych z elementów obcych i przY,,. 
padk<>wych &kierowala na~zą uwagę na 
te sprawy, C7111jemy, że jak gdyby lepiej 
na O<'l'&Y wid?;lmy. Rozglądamy s4ę wokół 
siPbie i widJ;imy, że legitymacje partyj 
ne uzyskało aereg ludzi nle mającyrb 
nic wspólnego z klasą robotnl'czą , dli! 
których legitymacja peperowska byla 
tylko pairawa.nem. Korzystają'c z ~ego 
parawanu ei obcy naszej partii ludzie 
działali 111am na szkodę, ma.ląc na wido
ku swe obce klasie robotniczej cele. Par
tia nasz.a potrafiła jednak w porę zabrać 
się do oczyszczenia swoich szeregów !I 
wl'em, że p.olrafi to uczynić do końoa. 

· JUam dużą ll'odzinę, brak!Die c-zasem 
qgo, aby wszysłk~h do syta obdzie
li'l, ale wychodzę 21 dzisiejsz;ego zebra
ni.a. podniesiony na. duchu, bo wiem, że 
Partia nilS'llil da. radę wgzystkim wrogom 
........ i tym, którzy ukryli się w naszych 
a.zeregacb il tym któt11:y wal~ prze
ciw nam w podziemiu. Jestem dumny, 
że należę do Partii, która - nie ogląda 
ląc sJ.ę na za.jmowane przez ludzi stano 
ivi>ka - potrafi tak się ro7lprawiać z 
i.ymil wnystkimi, kto godd w interesl' 
klasy robołiniazej". 

.rowarzysz Szałldewd<l'l, · sekretarz kola 
f'PR robotników Miejskich Zakładów Komu
nikacy jnyeh, bo to on wygłosił przytoczone 

'wxi;ej słowa na zebraniu aktywu Dzielnicy 
SródmleJsklej Lewej PPR - uchv•yoił isto
tę SPrawY. 

Po ucllwałaoh Jlpcowego ł ałerpnłowego 
Plenum KC PPR, po nehwale o oczyszczeniu 
szeregów na6Zej Partii 21 elementów obcych 

I i przypadkowych, jak gdyby OŻYWCZY wiatr 
pow\al w Partłl. 

Towarzysze patrzą na wszystkfe sprawy 
życia. partyjnego innym okiem, niż PrŁed kil 
·ku .nriesiąeami. Patrzą czujniej, głębiej ana 
lizuJą, mocniej rea911ją pa każde zjawisko 
życia partyjnego, dają ż1leeydowany otlpór 
każdemu, czyja. dzi•iamość lub postępowa
nie wychodzł na. szkodę Partii. 
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• polityczne · zwycięstwo Moralne I 
radzieckiej polityki pokojowej na forum Zgromadzenia Generalnego· ONZ 

MOSKWA (PAP). - „Prawda" 7amieściła pagandowa Wall-Street i City. Jed.nakże próby I Ma.rymin W}"Śmiewa wysunięty 06tatnio 
artykuł swego komenlalora dyplomatycmego te z góry skazan€ 6ą na niepow-0dzen.ie. 'Vy- przez blok anglo-amery.ikański argument, jako
Marynina, poświęoony podsumowaniu wyni- trawni. _fałszer~e, bu..~ines .~~eni an~losascy _nie . by pro.porzycje radrzliedde były ,.nie6Zczere", 
ków tQczącej się w Zgromadzeniu General- potrafl_IJ ukryc _przed opm1ą publiczną św1_ata Cóż to za żałosna i nie.ztęczn.a zaiste komedia? 
nym ONZ dyskusji nad prnpozycjami a:adziec- oczywistych i Jasnych faktów. Przedstc1wic1ele . . . . . 
kr~ w 6prawJe ograniczenia zbrojeń i zak<izu USA i Anglii nie potraJili i nie potrafią obalić -. pisz:e Marynm. Pi-erws-zy Je] aikt roz_egrdny 
b~by atomowej. tych bezspornych Jaktów, te z 5 wiellcich mo- wstał Jesz.cze przed 20 la ty in.a. ~~e.nle Li~l .Na-

.Autor artykułu piM.e: „Nie ulega wątpliwa- carstw tylko Związek Radziecki niestrudzenie rodów. Już wów~ pr:ze<lstaWI<ll.ele angie1scy 
§cl, 'l:t dyrygenci z bloku anglo-amerykańskie- broni planu zakazu bron/ atomowe/ oraz '\VV- i francuocy, :z.a6k.oczeni pro:po1Zycjami Związku 
go, 1'.;tórzy iłowall 1kierC1Wać dyskusję na sunął projekt przeprowa.d-zen.i"I redukcji zbro- Radzieckiego w spraWlie ca.łk'°wit~o rozbroje• 
d-0gocłne dla nich t-0ry, przellczyll się jak naj- jeń i sił zbrojillycli, że kola rządząoe USk ~ A.n nia, a. na.stępn.: e częścfowej. xedukcjl zbrojeń, 
sromo ie}. Radziecka p-0/ityka walki o pokój glii, a "'! ślad za nimi równ;ież Fra_ncji i Chln, uciekali się do „argumentów" 0 rzekomej ,nie 
i bezpi czeństwo odniosła jeszcze jedn-0 zwy- o?rz_uca3ą t.ei: pl.a.~, ~e .za,m1ast dązyć. do usu- s.zmemści" planu radz;ieck,iego. Obecnii angi€1• 
cięstwo .oralne i polityczne, podczas gdy chy m~c:ia mzb1e~-0so, J~·lcie wyłon:iły eaę w lto- &ko-ameirykań51«-J-frai11Cuscy epigOOl.i Ligi Na· 
tre mane ry zwolenników „dyplomacii atonio- misJU kontr~lt ~ergn ~tomow-ej, blok ang!~- rodów, porz:bawieni nawet cienia oryginalności, 
we}" i ,ścigu zbrojeń przyczyniały s./ę jedy- amerykański dązy do l1kwldacfi tej komis],... wycJągają z zakurzonych arcłliwów stary J zie 
nie do ich demaskowania". DY'sku5ja w komisji politycznej ONZ· - pi- żały towar. 
Oazywiśo~-:- ~twierdz":. ~ar)'T.·n. - rtzą~zą: sze <l;a ·l~,i Ma~ - ujawniła 15łabość „argu- Przedstawioielom bloku an Jo-ameryiltańsk!e-

ce koła W1. kiieJ Brytanl1 i USA rówmez 1 men tow , z ktorycli pomocą przedstawiciel" go w ONZ wydaj ię . . g gu e.nit" . _ 
tym ra.ze!ll z mierzają ukryć 6Wą !Porażkę, o I USA i Ang.Iii usiłują zamaskować swój nega.- szc:zerośoi" radz.i~: ~ iz r~aram~ ok~·~·~~ 
czym sw1adczy gwałtownosć i gorącz!'owo.łć, t~y stosu;n7k wob~. prop~ycjt zakazu bro- że w jakimkolwiek b~dd: p 5t9;pnilu ppm:y~ nić 
!I jaką puszczoJi..a została w ruch machina pro- nn atomowe] 1 redu'kicJI zbrn3en. się do jego &konipromitowarui~. Y 

I I d • w B • Złudne na<lziejel Każdy, kt'° cliodażby <'O-r an· IG zrywa z rytan1q kolwiek umie myśleć, mu'5ii im powiedzieć: 
•" • „Jeśli chcecie zi:lemaskować rzekomo nieszcze-

LONDYN PAP. - Rząd irlandzki zakomu
lilikowial 17 pażdz.ie;r1l;ik'11 br. za poś.rednictwe'fll 
sweg'° roini<Stra ~ra.'\ !'Lagra.ru!czmych Mac Bri
.de i m1ni6tra -ska.rbu 

1
Patrick Mac CiJlig<m rtzą 

dowi brY'tyjs-kiemu, i:a zamierza on zerwać z 
koroną brytyjską wszy tk.ie łączące go jeszcze 
więzy formalne . 

zwią-z.k:u z o.świ<idczen:.iem :rządu irJandzkiego ry charakier propozycfi radzieckich, to có.i 
wyinika z obawy, ~-ż krok Irlandii będzie miał proslszeg-0, jak przyjąć je i jak nójszybciej 
duży wpływ na inne dominia brytyjskie, co wprowadzić w życie?", Dlac·zegóż - ipyta Ma· 
pociągnie za sobą utratę wpływów hand/o- ryini:n - przed6tawici€le mocaT5tw zaohodn1ch 
wych Anglii nie tylko w tych krajach, ale tak nie chcą rpr.zyjąć tego jedynie słuSILilego spraw 
:te w innych częściach świata. Byłby to Mwy d7'ianu &ZC'leroŚ<Ji propozycji :rad:cieckich? Czy 
cios w imperium brytyjskie, wypierMie sy6te- nie dlatego, iż nie myślą oni nawet o zakazie 

Niepo,kój oficjalnych 
11-1111-1111111!11!11111~11 

kół brytyjskich w mat~nie przez e-ks.pansję amerykań-ską. broni at-omowej i redukcji zbrojeń? 
1111-1111-1111-llłl-llll_lll_!lll-11-lll-llH-UH-l-llll-1111-llll-1111-llll-llll~ 

Rząlf. OUłuil le'a rzuca Wojska i policj_ę 
PARYŻ PAP. - w Po!!~~v: g~!~a!!~!'\~!:'ch!~~~~~?'u-fr===~!!!? zaprotestowała przeciw 

nach popołudniowych wojsko I oddziały żan- głębiu Loa;ry :mi.ajdują się nadal w rękiach etraj ko użyci.u poli<:}i t' woj6'ka oraiz wer.zwala straj· 
darmerii zaatakowały strajkującyc/l górników ikujących. Wokół mnych 6zybów, oipanowanycli kujących -0<'. parz.erwania IJlia znak prot86tu, l'b· 
w okręgu St. Etienne 1 Merlebach. Akc}a woj- przez policję, tQczą się walki. Na po.moc gór- sługi aparatów be1lpiea.eństwa., aż do czasu. 
ska d policji w St. Ebi€rune podjęta rro6't<ltła na ni.kom pośpieszyli metalowcy. zupełnej ewakuacji oddziałów policyjnych. 
rozkaz na.dp_refekta. Bertaux .. P,r.z~w!oo gór.ni- W Merlebach policja W:yla gacz.ów łl'Lawią- Dzięki solida.mej tlej.i 11połec!'Leństwa iehra-
kom wy<Stąpiło iponad 4 ty>s1ące zołmerzy. cych. li() 111a rzecz 1Strajkując~h ponad 5 milionów 

Prace Rady Bezpieczeństwa 
PARYŻ (PAP). - Według imformacyj z kół 

a:mery'k.aru.kich, nMtępne pos:iedrzerue Ra.dy 
Bezpiecq;eńs<f.wa. w s.prawie za.pewmenia rozej
mu w ,Palesty,n,ie, ma odbyć &ię we wtorek lub 
w środę. Terimlin tego p<>sried-ienia ~ :msta~ 
jednak jeszcze oficjaln~·e U61.alony. 

* • * 
PARYŻ (.PAP). - We wtorek po połudlrriu 

Rada Bezpieczeństwa ma wznowić debatę 111ad 
6p.rawą Berlina. W mązJrn z tym, odbywają 

'się ożywiO'lle ro.zmowy !lllłkuJ.i~e mlęd-zy 
1rpraec16tawic:ielamii trze<:h m.ooa,rstw a.achodnich 
z jedlnej Gtrooy, a. delegaba.mi itzw. ,,Małej 
Szóstki" z drugiej Gtrol!ly. 

Jak &łychać w kołacłi poinfoNilowanych, 
trzy mooa-n>twa rz;achQ.dTuie n.ie 0ipraicowały jesz 
cz.e żadlI!ej :rezolucji. Krążą też pogł06kli o no
wycll próbach Bramuglii na'W'iązma ik<mtaklu 
rz ,rac!Zieckim wiceministrem spraw zagranicz
nycli Wymyńslcim. 

Kompromitacja Churchilla 
Wódz konserwatystów brytyiskich rokował w 1942 roku z Himmlerem· 

franków. Sekretan generalny Feder<l(:ji Gór· 
llliików Duguet, wy8t-0sowal podziękowanie poi. 
skim z:wiązkom zawodowym za pomoc plenię:t
nq w wysokoścJ 12 milionów franków. 

Uzbrojeni w pa.łki ł ll'ewolwery boj6wk•c"1•ie 
de Gaulle'a <fokOlllali 81leregu ataków na. patr.io 
tów w depaI1tamencte · Iser~. Pobity IZlO<'ltał :Ln
wa..Jid<a woj€llll.y Jean B1a111es. Bojówkarze zd& 
malowali loka.I związku młodzieży o:ra-i po
bi li 8 członków tej organ<izac jih-

Nowa fala drożyzny 
we Francji 

PARYŻ PAP. - Rząd :podał do W:la-Oomości 
Krajowego Komitetu CE!lll. projekt nowej zwy
żki cen artykułów żywności-Owych i przemy:sło 
~eh. 

Przed JakimA czasem · paru pra.oowników 
skierniewickliej organi~cji -· pllszemy o 
tym obszerniej na innym miejscu - skuma 
fo się z miejscowym ka.pit.a.I.istą - właści
cielem browaru, Strakacz.em. Przez pewien 
<l'las uchodziło im to bezkarnie. Ale w osta
tnich mi~siącach, gdy CLUjność partyjniaków 
zaostrzyła lrię, protektorzy p. stra.kac-La mu 
sieli się rozstać ze swoimi legitymacjami 
partYjnymi, a ponadto za machinacje swoje 
odpokut111ją gd7'ile na.leży. Moglibyśmy przy 
toczyć już bardzo długi spis osób, które 
usunięte zOstały z szeregów PPR. Jedni za 
to, że zamiast pracować dla debra kraju 
myśleli tylko ~ pomnażaniu sweg<0 osobiste
go majątku, jak Bartoszek Tadeusz i Irena, 
posiadacze sklepu TZeźnicki1ego, jak restaura 
tor Władysław Bielecki, jak właścicielka. pie 
kamt Bartnik Jadwiga, jak Birkowska Zo-
fia, kł.óra na stanowisku kierownika wydzia. BERLIN PAP. - W piśmie „Deutsche Stim- Z raportu ~go wyniika, że ChurchJ/l prowa-
Ju socJ'alneg0 J'ednego z zakłado'w pracy . . t . f t ,_ dził za pośrednictwem Szweda Eckerberga taj 

Według tego projektu, cukier podrożeje we 
Francji o 50 proc., margaryna o 95 proc., oli
wa o 110 proc., czekolada o 17,2 proc„ kawa 
o 19 proc„ mydł-0 o 110 proc., na.wo11.:y sztucz
ne - od 24 do 64 proc., pa.pier - o 30 proc .• 
węgiel do użytku domowego - o 35 proc., 
elektrycz;ność - o 19 proc., gaz o 25 proc„ 
stal - o 16,5 proc„ ce.m.ernt - o. 19,6 p.roc., 
aluminium - o 35 proc. i trakitory o 14,5 proc. 

me' umieszczono na pierwsze] s r<>illle o o~o- k · h" 1 i przYW1'aszczyła rnbie 91.000 Złotych pienię- ne ro owania z 1t erowcam na temat zawar-
dz~ państwowych 1 szereg innych. Drudzy pię taj.nego raportu wy5ła.nego ze Szwecji w cia pokoju i utworzenia frontu antyradzieckie-

znów za różnego rodzaju nadujycia, krad7.ies ••ty•c•zn-iu-1•9•4•211r•o•k•ullll!n•a-ręc_e_H•i•m•m-le•r•a•. ----•g•o··------------------
że, nałogowe pijaństwo i naruszanie dyscy- ' 
pliny partyjnej, za współpracę z upan- ców, ukrytych współudziałowców róż,nych I robotniczej chwila - zjednoczenia się pol
tem, jak Wodni'cka Irena, Wodnicki Feliks, fti.rm spektllacyjnych, tych wszysiJ..ich, ldó- skiego ruchu roboitnimego, pOłączenia PPR 
Wodnicki Bolesław. jak Zieleniewski Jan by rzy używają legiltyrnacji partyjnej dła wła.- i PPS. Już tylko dwa miesiące dzi1elą nas od 
ły dyrekt•r oddztlalu Zjednoczenia. Centr. snych korzyści, dla bogacenia Się lub karie- Kongresu Zjednoczeniowego. 
Przemysłu Przetworów Węglowych w Ł!ldzi, ry. . • Do bistoryc-m.ego tego momentu Partia na 
Jak kierownik aprowizacji' jednej z fabryk TnPba tu w porę zasygnaltzowac jedno sza przyjdzde zjednoczona org.a.nizacyjnie 
Olejnik Franciszek, Jak były kierownik spół niebezpieczeństwo. Są Jeszcze w niektórych zwarta ideologicznie wokół sr.t.a.ndarów lenl 
dzielni, Łacwik Aleksander i szereg i'nnych. ogniwach naszej oi;ganizacjj partyjnej t1!'c! nizmu. W naszej pracy mamy pned ocz. ·ma 
Wślad za tymi pójdą wszyscy ci, którzy dzfulacze, którym n1e w smak ta ozdrow1en doświadcroną w wieloletnl'ch bojach !da.so

nie są godnymi tego, a.by nosić wysokie. e7..a. fala krytyki i samokrytyki, Cl tow'lrzy wych bohaterską Wszechl:Wlązkową Par11ię 
m1ano ('ll;łcmka Polski'-!j Pli.rlll RobotniczeJ. sze, którym się wydaje, że tylko pni mogą KomunisłyC'mlą (bolszewików) wielkich nau 

W Łodzii. i we wszystkich miejscowo- pouczać masy członkowslde, a sami nie ma.- czycieli świat.owej klasy r0b~tni1czej Lenina 
śc:iacb w wojewódz:twif adbywają się obec- ją czego się uczyć u tych mas, ci biurQkT.a- i Stalina, ' 

Walki w Palestynie 
TEL-AVIV (PAP). - Komunikat żydowski 

doo06i, iż oddziały Izraela zajęły wzgórza do· 
mi.nujące nad drogą, wiodącą do pustynnych 
okręgów Negev. Oddz:iały Izraela <;J.ąża do na· 
wią'lldllJia kollltaktu z osiedlami zydow&kimi, po 
łożonymi w ip<>łudniowej części Negev. , 

Komunikat PoQdaje jedn'°cześnie, a eamolo• 
ty żydCJ1Wslme ri:bombardowały lotniska n:e
pr:zyjacielskJie w Gazie, BeersJ:teba, Fah1ja 4 
Tel Ari&h. 

nte zebrania aktywów partyjnych, posiedze ci, którzy oderwali się od swoich organiza- „Pa:rtia wzmacnia się przez to, że oczysz-
nVa egzekutyw i kół partyjnych pośwjęconc cji pa.i;<tyjnych, którzy. oderwali . ~ię od mas ~ swe szeregi! od żywiołów opartunisty<lz- Zd b • 
oczysz-Oza.niu parU! z element.ów obcych robotniczych, pragn~liiby z-duslc krytykę nych" uczy nas towarzy~ StaJi'n. o yc1e półwyspu Szantuńskieno 
i przypadkowych. Członkowie partii, wYko- i samokrytykę, chc~eliby zakneblować ~sta nnś, gdy nasze organizacje partyjne 6 
nystują.c oręż krytyki i samokrytyki, na- iowilrZYszom, cofnąc wstecz naszą orgaruZQ- oczyszczają swe szeregi od wszelkich obc:vch przez chińskq armię ludowq 
świetlają; pracę swoich organizac.i4 parfyj- cję partyjną. i pnypadkowych elementów, ka.idy ~Io- MOSKWA PAP. _ Agencja Sinhua don<isi 
nych. Towarzysze śm'„Io ujawniają 'wsz3'St Komitet Łódzki dał już zdecydowany od- nek naszej Partii przekonuje się naoc-inie liż wojska chińskiej a.rmii ludowej rz;a.jęły waż~ 
kle niezdrowe zjawiska. w pracy poszczegól pór podobnym próbom. NiPktórzy t.ow.uzy- o wielkiej prawdzie zawarte,j w przyt!Y-)Zo- 111y Wę'Łeł komun~kacyjny _ miasto Li·Nij. 
nych Oit"niw partii i zdecydowanie usu•.va:i~ srn za dławienie krytyki' i samokrytyki io· nych słowa-eh towanJ'Sza Stalina. Jeszcze Dnia 15 pażrfaiernika zajęły one port morski 
z Partii zamaskowan~ch wrogów klasowych, $tall usunięci ze swoich i;:141.1owisk partyj- nigdy nasza partia nie 'Ciesz~·ła si~ ta.kim Cz:i.:.Fu. W ten sposób cały 'p.ólwysep szanluń
nacjonalistów, -dod7Jie.i i milll'nłlłlr'awców do nycb. Fakt ten powinien być lekcją dla tych, autorytetem w :m.a..~-ch, jak obecr..1e. I w ski, ~ wv;ntkiem dr-0bnycli lzolQwanych pun
bra publicznego, sprawców nadużyć, speka-1 którzy spróbują pójść w ich ślady. tym fakcie leźY rekoimla nasn'ch dalnych któw. Zlta;duJę sle obeCJt/e w it..hacli. a1mll lu~ 
lantów I llZil.hl'OW'Dików. fabrf,ka.ntów i kun Zbliża ei~ hiatOl'J'czna dla JIBlskleJ klasy_ zwycięstw, ----. \J._~owe]„ · -



• 

Sukcesy M r o p ze M al a autyści a ery~ań~cy 
orzeciw politice zagramcznei USA 
NOWY JORK PTP .- W miejscowośoi J5" 

mestown (stan New York} odbył się kongr~ 
misjonarzy - baptystów z udziałem ~OO dele
gatów. reprezentu_iącycł). 781 kośoołow, sku· 

. ~ Kulisy aglej wizyty amerykańskiego sekretarza stanu Atenac 
· f~llYM !PAP). - Roo:głośnla Wolnej Grecji kach wkroczyły do miasta Ptolomaida, nli6z- ciwąiik.a wyniosły 90 zabitych i ra.n.ay<.h. 

tom&tuj4c w:izyitę milll.istra Ma16halla w Ale- cząc wiele ważnych urząd~eń n'.eprzyjaciel- Na froncie Vitsi armia demokratycz:na ro-i-
nach, etwierdza, iż została ona wywoła.na cał- &kich. gromNa 3 kompanie wojsk ateńlskich, biorąc 

piających 225 tysięcy wiernych._ . 

ikowitym · tiask.iem, ja.kio& na skutek ooecydo- Na drodze d<> Kastoru oddu:iały tej samej bogatą zdobycz. 
wanego oporu n.a.rodu greck::ego i~ demo- prygady zaatakowat!y koJumnę nieprzyjaciel- Na Peloponezie oddziały gen. łl:łark~a za
kraityomej 1POJl.iosła ik.lika ateńS<ka w realizo- ską, "tlożqną z 260 ciężarówek wojskowych. 40 atakowa.ly 2 bata.J:iony faszystowskie. N1eprzy
wani11 planów dlllerykoa.ńsJtich w Grecji. Przy- ciężarówek zo&tało znrl-s.zczon~. Stra.ty prae- j.aciel stracił 45 zabitych i rannych. 

Uczes·tnkv ko.ngresu uchwal1h rezolucję, po 
tępiającą wrogi stosunek rządu USA _wobec 
Związku Radzieckiego or:'1z wprowadzem~ oho 
wiązku służby wojskowe] w c.za~ae p0tko']U. 

by.c!e iM.a.n;halla do Aten miało „w=ocnić" au 
torytet reż.im.u e-teńskiego w oczach nModu 
~ i doWlieść, że Sta!Ily Zjednoczone na 
clal ',.4ai.iere6uji!l eię" sprawami greckimi. 
-C'Roa:głośn.ia f>twierdu. dalej, iż w cz,a,s.ie roz-

alÓ'W, jwe Marshall odbył 2'.'' mefem am.ery
bfiakiej m1'.sji wojskowej wm Fleetem, amba
sadorem Gmdy li. niektórymi członkami rządu 
greckiego, ll'<npa.trywano „n.iepoikojącą" sytua
cJ4' :w Grecji, :wywołaną :niepowodze.ruiem kam
~ w :o.ku 1948, O'l'a.z wunożeniem się d.z.ia
łalnośc.1 pa.rtYL&Dckiej 111a Peloponezie, w Tes
Rlll f: w Grecji środkow\i. 

·Wyniki narad nie rl06tały opubl:ikowa.ne, 
llmY'?US'llCZa siię jedil.a.k, że omawiana była 
&}>1:MY'a IPJWtlęks-z.e.niia pomocy ame.ry.loo.ńekięj dla 
nąclu e.teńsjc.iego. 
•W.!kołach e.teń@kh ir:wiaca się uwagę na 

t.ikt, lł Ma.mha11 oa.ł.kowfoie z.Ignorował bawią
cego <>beanie 'W' Pa.ryżu min.iska spraw zagra
nliamry~h Tsa.ld-a.r.!sa. MarshaJl 111awet .nie zawia 
domił Tsaldar.i6a. o u.mierzonej podróży. który 
d~e<bJiał fliię o tym doJ>iero z garzet, 

RZYM (PAP). - RorLgłośruia Elefteri Ellll.da 
dO!llOilrl, ~ cddrlały 18-ej brygady armii demo
k'N.tyicmej po 9-godzin.nyc.h zaciekłych wal-

Naruszenie ., gran cy albańskiej 
Uczestnicy wycie·czki bułgarskiej u Prezydenta RP T~~~:zPA~.an~;~~~rg~~!i~~gra· 
WARSZAWA PAP. - Dnia 18 bm. Prezy

dent Rzeczypospolitej przyjął w Belwederze 
uczestników 40-osobowej wyciecz.k~ bułgar

skiej z ministrem nauki, kultury i sztuki Wel 
ko Czerwenkowem, m.i.n.i.strem sprawiedliwoki 
Radi Najde.nowem, wiceministrem handlu Dy
mitrem Kcczenidowem, wiceministrem elektry
fi1kacji Kajrakowem, wic-emdnistrem op;eki 

społecznej Abadziewem i przewo':in:czącym f;czn.a dono.si, że w din.iu 11 i 12 bm. grupy 
Towarzystwa P.r.z.yjażni Bułgarsko - Polskiej żołft.ierzy rządu ateńskiego J?i:z.ekroczyły _gra
Obretenowem na czele. nicę albańską na oddnku Bi_hszte. Albam;~a 
Gościom bułgarskim towarzyszyli przedsta- straż graniczna zmusiła Grekow do wycofarua 

wiciele ministerstwa spraw zagranicznych, k;e się. . . 
rownik wydziału zagrąnicz.nego KC PPR ~t_a!l W ~u 12 bn;. ~ołnierze g~eccy os~ehwaM 
Dłuski, 1p.rzedstawiciele Towarzyc;twa Przyiaz~~ I ~e~ytonum albansk1e w 01~ol1cac? miei~cowo: 
Pol.sko - Bułganskiej oraz ambasador Bułgan1 sci ~rs~a. Albańska straz _gra.niema n~e o-d 
w Warszawie p. Tagarow. powied'Llala na tę prowokaC]ę. 

Krajowa narada aktywa robotniczego ZMP 
Młodzież polska w walce o ustrój socjalistyczny w Polsce 

WARSZAWA PAP - Dnia 18 bm. w sa.M dla ruchu młodzieżowego w Polsce posi'lda owym Związku oraz o masowym rozwoju o.r
,.Społem" w Wa.r~wie rozpoczęła r.ię d•wu- ją uchwały ostatniiego pl~um zarzą~u ;i-łów- gann.~c_i;i, mó~ca z nacislci~ po~~ś~ł ko~ie 
dniowa krajowa narada aktywu robotnlczego nego ZMP, przedstawił na .t~h tle ogolne. w.f- cz:nosc Jak naiszersz~go powiąza.~ua JeJ z

1
.masa 

Związku Młodzieży Pol6k:iej. tycz~e przysz.łeJ. dzialalnosci ?'rgaru~a~y]'lleJ. m1 młodziezy przy Je.d.noc.zesneJ kontro,1 na-
Naradą otW'Jnył kierownik wydziału prze- Wiceprzewodniczący ZMP wiele. m:eiaca po pływu n~w:ych, członko.w. Jedną ~ wytycznych 

myslowego zarządu głównego ZMP Adam Swia święcił w swym. referacie uwydat.IJ;j~ru~ zasad- dz.iałalnosc1 ~,nna byc zas.a~a, ~e P.I'ZY każ-

w · tło po czym referat proqramowo • ideologic:i:- niczego rz:naczenaa wychowarua""9k1ahstyczne- dym za.kładzie pracy ~USl cs~meć ł ?zlałać Ystawa ksl·ąz· k1" radz1"eck1"e1• ny wygłosił wicepne·w"Odniczący ZMP Moraw go młodzieży d. wyrobienJa odpowiedniiego sto kolo ZMP. Zasada ta winna obJąć również za-
soki. suniku do :pra.cy. kłady pracy, P?Wstające w rękach prywat· 

W Mu.zeum Narodowym w Warszaw e Mówca podnosząc doniosłe znaczenie, jakie Mówiąc o wyratnym obliau kla69wtyn I ide ~ych, na te.re.nie ~tóryich ze wzglę~u n.a mno· 
zące 51ę wypadki meprzestrzega.ma obow:ą· 

WA k k • h • zującego ustawodawi.twa pracy kola ZMP· ma 
lach ff~~ AM;o:w:: ::z~~~= ~~: R a d z i e c a e I p a te c n I cz n a ~la.do wyk0J1·ania s7'CZególrUe powa~ne zada· 
warta wstała wielka wyistawa Książki Radz.itx: podniosła z wody dok pływający dlą stoczni GdańsJtiej W dalStZej części Tefe<ratu mówca podkreś· k.i~~dOZlll! otwaorc!a praemówienie wygłosił GDAŃSK PAP. - Radziecka ekipa awaryjne Praca była ciężka I żmudna. Największe trud Iii, że Związek Młodzieży Polskiej oczekuje d I od swego aktywu robotniczego dużej omocy y.relktor Muzeum prof. Lo.renz, m:iinis.te.r Oświa ratownicza podniosła dla stoczni gdańskiej za- ności nastręczało załatanie pod wodą d'Z.iu1r po w dziedzinie rozwiązywania problemów i za· 
ty - SkneszeW>Ski qll'az ambesador ZSRR w topiony wrak doku plywajqcego. Prace przy eksplozji materiałów wybuch~wyc.h, spowodo gaCln.ień wiejsk:ch. 
Wa.rszawi~ p. Wiktor Lebiediew. podnoszeniu wraku trwały około 5 miesięcy. w.a.neJ· przez Niemców. Dok / posiada nośność 
------~------------------------------ W ko.nklu.zji swych wywodów mówca st'l'rieT 

h b d 2.500 ton, jest on niezbędnlym uzupełnieniem dz.a. ie wszys<:y aktywnt--działacze związkowi Ruc anty. ryty;ski w Su anie stocr.ni, na której budowa.ńe są obecnie poi- wiin.ni :postawić przed sob11 duże wyma:;rll>l!iia 
' skie rudowęglowce. zarówno w pracy organizacyjnej, Jak ~ w dzle· LONDYN (PAP). - Z Kairu dom.ooa:ą, iż w 

SUd'Mlie' utworzona 7.!06tała nliedaWIIlo orga.ni-
. zac}a ipod na:zwą „Postępo·wy Ruch Narodowo
wy:zwoleńczy". Organizacja występuje przeciw 
ko Jmperialistom angielskim, a :zwłaszcza prze
ciw_ko odbyciu wyborów do Zgromadzenia U
atawodawc.zego, propagowanych usilnie przez 
Brytyjczyków. 

W ciągu ikró.tkiego stosulllkowo cz.a.su ~rga
nizacja. ta. zdobyła wielki\ popularność, zwłasz 
ota w~ród studiującej mło.d.z.ieży. 

Katastrofa morska 
u wybrzeży brytyjskich 

. LONDYN PAP. - W pobliżu miejscowość. 
P-Olrtlam.d Dorset, zatomęJ:.a łódź lllależąca do lot 
n.!skowca „Illu:; Łriou<S". Spośród znajdujących 
się w Łodz.i 29 marynarzy, zdołano uratować 
rz.al edwie kilku. 

Komunika.I 

Przywódcy tego ruchu - jak donosczą - we 
zwali wszystkich Sudańczyków, ażeby zbojko
towali wybo•ry oraz wszelkie inne przed>S!ię
wzięcia władz al!lgielskich. 

W Kairze twierdzą. że w oolym S?jf'fegu 
miast i pmwmcji Sudanu sytuacja jest nad wy 
raz poważna, o to na skutek niezadowolenia 
miejscowej ludności z polityki władz angiel
skich. 

W obawie przed ,,ziami.esz.kami", uzqr-ojo.ne 
o<ldziały policji patrolują ulice wi~<Szych 
miast. Gmachy, w których mie6Zczą się ·urzędy 
brytyjskie, są otoczone zasiekami z drutu kol
czastego i strzeżone pr'l:ez większe oddzialy po 
licjl. 

Radziecka ekipa· awa.ry'.ino • ratownicza wy- dzinie nauki marks.iz.mu-leninizmu. 
dobyła 1ównież dla &to<pmi gdańskńej zatoolo- W s~arej, :zwyklej, cod.z.iennej pracy -
ny podnośnik. Prace trwały około 7 mies1 ęcy oświadczył mówca na za.kończenie - no/efy 
~ PQ•lączone były z n'Jii.dbywałymt trudnościami. łączyć działalność organizacyjną z głębokim 

zrozumieniem zagadnień marksizmu-leninizmu, -
Przeholowanie podnc. ika do doku oof3ywalo aby stać się świadomym twórcą nowych dróg 
się pod wodą. rozwojowych ustroju socjalistycznego. 

-Dyrnktor I sabotażysta skazany na karę śmierci"; 
BYDGOSZCZ_ PAP. - W dni'l.I 18 bm. rej~·/ Sąd uznał b. n.aczelnego dyrektoTa fabryk~ 

nowy Sąd Wo]i!łkowy w .Bydgoszczv ogłosił Sta.nisła1wa Krzymienia winlnym popelniema 
wyrok. w pro<z~sie b. dyrektorów &abotażys'.ów wielu aktów sabotażu gospodarczego na szko· 
w Panstwow.ei Fabr-~nce Central Teleforucz- dę fabryki, jak również winnym zahamowarua 
nych w Byr/goszczy. produkcji sprzętu telefonicznego i ko·lejowego 

Sąd skazał Krzymienia na karę śmierci oraz 
konf:skatę mienia na rzecz Skarbu Państwa. Zwalczanie spekulacji marką Claya 

w radzieckim sektorze Berlina 
B. dvrektora techniczneqo Kazimierza Stef· 

ke I kiierownika produkcji Józefa Maliszewsk:e 
go Sąd ska.zał na ~rę po 10 lat więzien"a każ 
dego. BERLIN PAP. - Wiceprzewo<lni~ący głów- ganizowania życia 

gospodarczego strefy ra- Bucl!alte.rkę - kasjerkę fabryki Martę Mal:· · 
nowską Sąd ska.zal na ka.rę 5 lat więzienia. 

nego zarządu fLnam.sowego niemieckiej komi- dzieckiej. 
Komisja Kontroli Partyjnej Wojewódz- sji gos.podarczej, Steiner - udzielił wyw•1adu Steiner podkreślił, iż dla umożliwienia tej 

kiego Komitettu PPR i Miejskiego Komi- korespondentowi agen<1ji ADN na temat wzro- spekukcjj w strefie radz.ieckiej, anglo • ame
tetu ~p~ w Lodzi oraz. Kvmµija_ Kontr~li stu spekula_ćji t.zw. ma!'lką Clay'a - m~rką „b" rykańskiie kantory wymiany podtrzymują sztu 
PartyJneJ WK PPS zawiadanua, ze w dniu , w radz.iec.kim sektorze Berlina oraz proby zde- cz.nie kurs ma·rki „b", Akcja la zmierza do ob-
20 października 1948 r: o godzinie 11 w zorganizowania przy pomocy tej spekulacji go- niżeąia poziom11 życiowego .ludności strefy 
lokalu WK PPR ul. Piotrkowska 55, w spodarkii w stref.ie 1-a<l'ZAeokiej. radZ'leckiej I ma uniemożlivllić wyk.onanie pla
świetlicy, odbędzie się wspólna odprawa ' Steiner stwierdził, że wyk.rycie w nie.których nu 2-lebniego. 

B. dyrektora adll\inistracyjno - handlowego 
Jana Piątkowskłgeo i kierowruka zaopatrzen:a 
Brunona Wagnera za pobie.ranf.e „lewy<:h pre
mii" od dostawców Sąd skazał na karę 4-ch 
lat więzienia. 

Pełnomocników i Rzeezników Komisji Kon-\ miejscowościach w strefie radzieckiej o/brzy- W z.akoi\.czeniu Steiner oświadczył, iż nie
troli. Na odprawę winni przybyć Pełno- mich macliinacji spekulacyjnych, których nicl miecka komisja gospodarcza, w porozumieniu 
mocnicy wzgl~ie ich zastępcy, z terenu prowadzą do zachodnich sektorów Berlina. z wlarlznmi rarlziecklmi, zamierza opracować 
Lodzi - pełnomocnicy i referenci. l świadczy o tym, iż specyficzn.a sytuacja w za I plan akcji, którego realizacja położył_aby kres 

Obecność obowiązkowa. l chodnich sektorach Berlina, a zwłas'Zcza tzw. machinacjom spekulacyjnym kosztem· strefy 
1\1. K. K. P. marka „b" wykorzystywana jest dla ulezor- radzieckiej. 

Pracownika wytwórni urządzeń słabop.r11d· 
nych w Warszawie, Jerzego Jurysa, za kupie· 
nie z fabryki materiałów, pochodzących z ;e· 
manentów pon;emieckich, oraz za pożyczarue 
półfabrykatów potrzebnych w tym okresie do 
produkcj~ fabryki - Sąd skazał na karę 3-<.h 
lat więzienia. 

J K • 61) I ju. No to i cóż, sarn wyjeżdżam w inny I Zjednoczone, Wielka Brytania, Związek ~ l Z V 0 r W 1 !! szeroki świat. · Radziecki, Franc Ja, Niemcy. To są państwa, . 

Z b . w· I d . ~ 1 ·I k Przed sumieniem zaś zabezpieczony je- które można zdradzić i którym można coś ~ a O, 1· s t w o a e m a r a I ..; u c a stem wymaganiami służby dla wielkiej o- wy.kraść. Wielkie państwa to wielka cywiu gólnofudzkiej idei. Dla Naci byłem bezlitos- lizacja i wielka myśl, siła techniki i siła 
ny, jak mówicie. Nie, ja byłem jej dobro- idei. Nic innego już się nigdy nie będzie 
czyńcą. Powiadacie, że zmuszałem ją do liczyć! 

- Panie konsulu! - Zaczął poivaznte skie usługi i udziela nam tu jeszcze mo- zdrady, ona sama tak zres~tą twierdzi. - A jednak kradnie pan moje plany! 
przerwawszy wymianę zdań między nim a ralnych pouczeń. · Wielkie mi niebo, taka zdrada! Udz'.elała - Krzyczał' Tadeusz - Kradnie pa.n poza 
mtynierem. - Pragnę calkowfoie wyświe- - To dziecko jest synem Naci i Ry- mi drobąvch informacji z zakresu tych za- tym ~częście i spokój ludzki, włącza pan 
tlić sprawę Naci, wprawdzie twierdzi pan, Śzarda, nie pana! - Wołał z kolei Wa- gadnień, do których miała dostęp w Mini- nasz kraj w ogólnoświatowe, okrutne roz-
że jesteście małżeństwem„. lewski ! Jest częścią mojej rodziny! sterstwie Spraw Za.grańicznych. Nie ona rachunki potęg, a czy potęgi te zaoszczę-

- Ale jakim prawem?_ Powtórzył to - Nieślubne! ... - Ironicznie i spokoj- jedna. Musimy wieazieć wszystko, z!!..'l.Ć na.j- dzą nam krwi i łez? To podłość! Przysł~-
pytanie Walewski _ Naci.a należała do ro- nie odparował ostatni cios Darre. Nie uz- drobniejsze szczegóły, musimy rozum1ec nia pan cynizm ideą, znam to dobrze. Na 
dziny. Nacia jest córką mojej sąsiadki z naJec1e nieślubnych członków rodziny. sytuację każdego państwa z naukową do- Boga nie mogę dłużej ścierpieć tego gada-

. tk Znam was dobrze; pobożnisie i kabotyny. kładnością. Tysiąc dróg prowadzi nas do nia.. nie boję się niczego! Tu trzeba policji! maJą u... Ale i ja mówię, dość tego! - Krzyknął tego , celu, a każda droga jest dobra, jeśli Och, jaki byłem głupi! 
- ~adnego już z tych, podstaw nie mo- nagle energicznie - Dość tej niepoważnej pozwala na to, aby pii;trząre się stosy. Zerwał się z kanapy i stanął w samym 

że pa.n wymieniać, jako swojego prawa rozmowy, w kt.óPej muszę wysłuchiwać nie- akt pri.ejrzeli .nasi specjaliści., zanalizowęli środku pokoju, ale nim zl:lążył podejść da 
moralnego, Zostało ono przekreślone wa- godnych impertynencji! Powiem wam to, je, opracowali i prze3wietlili. Gdy zajdzie biurka Darrego, drzwi otworzyły się tym 
szym po::itępowaniem w chwili gdy u.marł czego nie powinienem mówić, ale że jes- właśnie poh-zeba, sięga , się po ich opinię, razem z hałasem i' do pokoju wtargnęło 
pan Ryszard.' Op~ściliście dziewczynę kie· tern przed odjazdem, mogę sobie pozwolić orzeczenie lub pogląd. Nie daje się dzfsiaj dwóch tęgich drabów. Tadeusz spojrzał w 
dy była w rozpaczy, w trudnej sytuacji to- na pewne dygresje_ Chciałem dojść z wami rządzić żadnym wieik'.m państwem, a tym ich kierunku i zaczął się śmiać. Trzymali 
wa.rzyskiej i materialnej, i to tylko dlate- do uczciwego porozumienia.. skoro jednak bardziej częścią świata, wreszcie całym rewolwery w dłoniach, ale przecież użycie 
go, aby nie ~c.zestni~zyć w rzekomy~ 11.ie jesteście rozsądni, niech skończy się światem bez dokładne.i znajomości wszyst- palnej broni w tej willi niebyło możliwe, 
skandalu. Własrue dopiero wtedy zaczął się wszystko tą pustą rozmową. Cóż wy my- kich mających jakieś znaczenie problemów. sprowadziłoby konsulowi na kark właśnie 
.skandal. ślicie, że ja się boję odpowiedzialności za Nie cofamy się też przed żadnym środ- J?Olicję. Podszedł tedy do samego biurka 

W. kt~ pan do dzisiaj gra niepośled- swoje czyny przed sądami polskimi albo ~iem, który może nam uzupełnić .nasze do- Darrego. 
nią rolę. - Zawołał Tadeusz. - Dość tej przed własnym sum'.eniem? Przed sądami tychczasowe wiadomości. Pieniądze, gwałt - Kanalie! Nie boję się twoich drabów. 
rozmowy! Traktujemy konsula, jak równe- tymi jeste'.j w dóstatecznym stopniu za- fizyczny, gwałt moralny, wszystko jest i;ło- Tu nie padnie ani jeden strzał, to są 
go sobie, gdy kwalifikuje się jedynie do bezpieczony swoim stanowiskiem i obywa- bre. Ale czy wasz kraj znaczy aż tyle, aby wszystko powie~rinw„ t'ł<>knr11c1e i powie
więzienia. Szap.tażysta zabrał dziecko dziew telstwem innego państwa. Władze polskie mogła ·tu mieć miejsce istotna zdrada. Ll- ściowe rekwieyty. 
czynie, ab~ ~usza.ć na niej szpiegaw· mogą, mnie najwyżej WYdalić z terenu kra- cza sie t.Ylk,o wielkie mocarstwa. St.P..n:u. D r 

.r • c. n._ 
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Wytwórczość nasza wzrasta we wszystkich dziedzinach K 1e I 
T.zw„ dolegliwośó fizyczna zło§Jiwa to bestia. 

Żadnych, psiakość, względów nie ma na to, t• 
np. nied:z.iela to święto, a w iwięto Ubezpie
czalnia Społeczna jest zamknięta, PCK - nie· 
czynny, wszystkie inne plficówki, że tak po
wiem, ochrony zdrowia, tet nie urzędują, Jeka· 
rze za§ - całkiem &lu.unie - mają „wolne" 
i nie przyjmują. 

1 Gospodarka planowa podstawą nieustannego· rozwoju . 
W tym erosie, kiedy państwa marsha//owskie p11eżywa/ą upadek goapodarery· lub ni s pler.w~zych w Europle •amowy81~~~~'. 

w najlepszym wypadku drepcą w miejscu, widzimy, jak NIEPRZERWANIE ROZWIJA w dz1edz1rue produkcji slemiopłodów. "I~ 
SIJJ ZYCIE GOSPODARCZE W KRAJACH DEMOKRACJI LUDOWEJ, które trwó/ dobro- liśm.y także moiność ill.a~roma<ltum.ioa rezer~ 
byt pragną oprzeć nie na wyżebranych dolarach, ale na własnej pracy. zb~nowych,. a nawet będzie „~. 6'ktać.,~ v.7

0 . . . . . . woz z.agrauncę :pewnych n<l!u"'"Y"l.e Z1 .a, 
Pnyzwycr.ail:iśmy się JUZ ·do tego, że prze· na-sob ZW'lęk6!Zyła się pro~ukqa sa!Btrzaku, prawdopodobnie lllie b.ardrro będzie mMe -przy-

Właśnie, kiedy w ostatnią niedzielę posze
dłem odwiedzić jednego z moich znajomy;;h -
już na klatce schodowej usłyszałem dobywają· 
cy się z jego mieszkania nl to śpiew, ni Io la· 
meni, ni to melorecytację: a, a, a, a - .o, o, o, 

mY,sł nasz, rolnfclwo i transp,ort w.y'kon~- '."~go~ów _oso~owych. i oleju. Warto. ;x>dkre- jęte ;prze'Z eksporterów zbożowych w USA. 
.ją na~e dla ruch plany z nadwyżką, ze sl·ić, ze dz1edzma, ktora wykazała najm..meiszy W7.r0sło również w ciągu o.statind.eg.o roku o 
towe.irów, ~ i żywności, pa~owozów, w_a- wzr?E't -. iprodukc_ja r-0py :naiftowej wz:o;ła w źo proc. po~o;wie bydła. Hodowla nierogacirzmy 
go-nów a traiktorow ma111y w kr<tjU coraz w1ę- porownanm z rokiem ub1egłyim o bl!'itl<:o 10 dała wrz;ro,st 0 B procent. 
cej. J&dnak,ż.e nie uwa<lzi od c.z.asu do GZa6U proc. o - oj, oj, oj, of - · itd. 

- Do LIM-u żeA .11.ię zaplsa1' - zapylałem, 
kiedy ml drzwi otworzył - klasę wokalną od· 

prz.ypomnieć społeczeń-stwu o naszych osiąg- Ta ogromna dodatkowa masa towarowa, któ 
nięci.ach goopocba.rczY.ch. Doda. to siły do dal- ra w roku bieżącym rzucona została na rynek, 
szej w.alki o dobrobyt szerokim rzeszom roln!- musiała rzecz prosta, przyczynić się do fepsz~-

. czo-cllłopsikJ,m, a pogłębi i llirnuetl do milczenia go w porównaniu z rokiem. ubiegłym mopa
elementy malkonten<:k:ie i plotkarSik.ie, wyirwie trzenia ludności w odzież, obuwie, opał itp. 

TRANSPORT I ŁĄCZNOSC 

Również tr~t i łączność WY1Pełr11a1ą po 
my~lnie ciążące na nich za.da111ia. P~ze

wóz towarów wzrósł w porównaniu z rok~em 
ubiegłym o 29 procent, a przewóz pasażerów 
o 14 procent. Obrót towarowy w nas2ych por· 
tach morskich W1.1rósł o blisko trzy czwarte -
do 173 procent. w po•równa.niu z rokiem ubie
głym. PoczLa zaś przewiozła. li&:t.ów o 20 proc., 
a gazet o 59 procent więce} ruz w roku 1947. 

rabiasz? • 
- Zamykaj drzwi, bo przeciągi - wrzasnął 

znajomek, po czym chwytając się jedną ręką 
.za policzek, a drugą za głowę kontynuował w 
dalszym ciągu swoje ponure jodlowanie. To 
wycie połączone z wyże/ wymienionym g~ 
stem uświadomiło mnie, iż mam do czynienia 
z typowym bólem zęba. 

zat.Iuty oręż z ręki agentów wroga klasowego, 
często suto z :zagranicy opłacanego. 

W naszym ustroju ludowym masy nie ty/kp 
ofia.rnie budują nowe życie dla całego narodu, 
ale chcą także wiedzieć, chcą kontrolować, jak 
ich wysiłki są wykorzystywane, i jak pracują 
towarzysze pracy na innych odcinkach wiei-

OSIĄGNIĘCIA NASZEGO ROLNICTWA 

Hte mruiej .pomyślne wiooo.mości naipływają 
ze wsi. Ob-sz.ar zasiewu z roku 1947-48 

~róel blisko o 10 procent, w porównaniu z ro 
k!iem ubiegłym. Powiemchnia odłogów zmniej-
szyła się więcej ni.ż o połowę, co stwarza pod- KROCZYMY NAPRZÓD 
stawę do całkowitej likwidacji tej plagi po- Gdziekolwiek byśmy nie spojrzeli. wfdzimy, 
wojennej w roku bieżącym. . że kraj nasz z roku na rok, ~ m1es1ąc~ na 

Niezależnie od tego n_astąpiło zwiększenie miesiąc, nieledwie z dnia na dzień czyru o/
wydajności plonów z hektara. Stosowanie co- brzymie postępy. 

- Veramon brałeś? - zg.gadnąlem zarówno 
współczująco, jak fachowo.' 

Znaj.omek kiwnął głową, po czym wrzasnął 
na cale gard/o: aj, aj, aj„. 

- Aha - domyślilem się - Veramon nie 
pomógł. A gdyby tak cibalginka? 

Znajomek machnął na to ręką i wznowił za· 
wodzenie w tonacji o oktawę wyższej. 

- Hm, hm - zmartwiłem się bardzo - no, 
a powiedzmy, szałwia? 

raz większych ilości nawozó.w sz.tucZiilych l Wzrost odbywa się na wszystkich odcinkach, 
rzucenie na wieś dużych ilości sprzętu rolni- we wszystkichfiziedzinachf Burzliwym I_X>to
czego i maszyn pT'Zyczynilo s~ę do zwiększenia ki.em pł}'IIl.ie nasze życie codzienne. Budu3emy 
wydajności gospodarstw rolnych i do osiąg- życie coraz lepsze i. cmarz wspa111ials.ze. Wie 

' nięcia większych efektów w pracy rolnik::i. Je- już o tym cały naród, który % coraz wlększą 
śli zaś uwzględnimy spnyjającą pogodę, ja.kit ufno§cfą odno.5i się do planów gospodarczych 
micliśmy w roku bieżącym, to nie zdtziwimy naszego rządu. 
się wcale, gdy się dowiemy, że produkcja I dial.ego wierzymy, że te ogromne plany, 
zbóż cfllebowych (~zen.ky, żyta, jęczmienie. które nakre§lamy sobie obecnie na rok 1949 
i owsa) wzrosła w kraju naszym o 40 procent, i na Jata następne, będą wykonane. 

Znajomek podskoczył .twawo na jednej ft&
dze, sluicnąl parę razy łebkiem o ścianę, sp/u· 
nqł siarczyście, po czym jęknął w moją stronę: 

- I veramon brałem i cibalginę zażywam J 
pyramidon przyjmuję i szałwią płuczę J lód 
przykładam i jodyną dziąsło llma;uję 1 spi1y• 
Ius denaturowany piję J eter wącham J„. a, a, 
a, a, oj, oj, oj.„ 

'?raca rolnika 
kiego przebiegającego przez ca.lą Polskę, fron
tu• odbudowy J rozbltdowy. I dlatego ta:k do
niosłe znaczenie pos.iadają pub1i!k-owaina okre
sowo przez n:ąd dane o wynika<:h wykonania 
v.a~zych planów goopodarczych. -

WYKONANIE PLANÓW PRZEBLEGA 
POMYSLNIE 

Jak wyn!ka z cyfr opublikowanych niedaw
no pr:zez Centralny Ur.ząd '1>lanowania 

wyk-o,na.n..i'e planów nak:r.eślonych n.a rok 1948 
dla pr:remysłu, rolnictwa ,d tra.nsportu pnzebde
ga pomyśln.ie. Rezultaty osiągnięte w ciągu 
pierwszych dziewięciu miesięcy rb. wskazują. 
ie plan gospodarczy na 1948 r<>k, podobnie 
jak w roku ubiegłym, zosta.nie Wykonany ze 
zndczną nadwyżką. 

SUKCESY NASZEGO PRZEMYSŁU 

Nakreślony na pierwS'Le trzy kwa-rtały roku 
1948-go plan pro.dukcji energii elektrycrz:1 

nep, ropy, koksu, surówkii żelaza, sta!i, cymu, 
parowozów, wagonów osobowych a towa:o
'\V)'Ch, żarówek, saletrzaku, siz~a, . wyrobow 
włókienniciych, papi~ru, wyirobo"." ~o.nopolo
wych Hp. wykon.al!ly zost.a.ł przec1ę~e 'lf. 107 
do 116 procentach. Ozm:icza Io, ze w ~1ąg.u 

. 9-ciu miesięcy wyprodukowaliśmy przeCJ~lni~ 
tyle tych towmów, ile właściwie zaplanowa/1-
śmy na 10 miesięcy. . 

J ~-z.cze lepsze wyniki ·o'Sliągnęli~my w pr?· 
dukcji s.kór pod~wowych, azot.ma.ku, oleju 
Hp. Plan wytwórczy został w tych dziedzinach 
wykonany w około 120 proc. Iptnieją wpraw
dzie, .nieliczne :z.resztą, dziedziny wyitwórczo
ści, w których planu w pełni nie wykonano. 
Wydobycie rud żela'Zlnych osiągnęło tylko 96 
proc. planu, produkcja &11pe.rfosfatu 98 proc., 
a produkcja s.kóry wierzchniej 94 proc. Jed
nakże, jak widzimy, są to odchylenia sto~;un
kowo niewielkie, i że przy zastosowaniu od
powiednich środków organiz.acyjnych czy tech 
nicznych, plan J w tej dziedzinie zostanie do 
końca roku wykonany. 

PRODUKUJEMY ZNACZNIE WIĘCEJ 
NIŻ W ROKU UBIEGŁYM 

Wykonanie .planu to . ies.zc.i:e nie wszyst~o. 
N:e nalezv 'Zapommac. ze plany na •. ok 

bieżący zostały znacz.n.ie rozszerz'!ne w .. po
równamiu z rokiem 19471 Produkcja energ:1 e
lektrycznej, węgla kamiennego, koksu, pa'.o· 
wozów i tkanin lniany~h wzrosła w stostmlrn 
do r. ub. przeciętnie o t.4 do 18 proc„ 

Jeszcze poważniejszy vzrost, bo o bl's,ko 25 
procent wykazaJa produkcja stal~, rud żela7-
nych, klinkieru, paipieru !\td. O Jedną trzecią 
w oo.równaniu z rokiem ub'\egłym wzrosła pio
dukcja surówki, qnnku, azotni·aku, obtab:a~ek, 
6zkła ok'ennego, wagonów l'.owarowy.-:h, zapa
łek. soli, tkanin bawełniany~h .i :wein;.anych. 

Przemy-sł nasz w ciągu dziewięciu m1es1ę<'y 
rb. dostarczył poza tym krajowi SU!Jerfosfatu, 
tkanin jedwabnych . skór wierz~,hnich ; pap1e
rosów o 50 proc. więcej, niż w analogicznym 
okresie r. ub. 

W j~sz.cze zn-aczniejszym stosu10~u w~ros!a 
wytwórczość żarówek (o 70 . pro~.) i. ole1u ~~
finowanego (o 81 proc.). Więce1 n\z w dwoi-

Radziecka kronika kultura~na 
Prace nad restauracją tzw. Spasklej Wjeży 

moskiewskiego ~remla, dobiegają końca. Wie
że pokryto blachą miedzianą i pomalow~o 
trwałym lakiem. Odbudowano również obe
lisk na strzelistych łukach pod historycznym 

czyli o blisko połowę w porównaniu z rokiem Wierzymy, bo naród nasz tego pragnle l Io 
ubiegłym. I zrealizuje. 

Dzięki temu sialiśmy się wreszcie. lako fed- W. Lemle&J 

Praca robotnika 

- Czekaj-no - przyszedł ml do głowy ge· 
nialny pomysł. - Po co masz się tak męczyó, 
pojedziemy do Jakiego dentysty, pomoże cl, 
zatruje„. 
Namówiłem faceta. Wsiedli§my w tramwai 

J dawaj stomatologii na mieście szukać, urzę· 
dowef, dobroczynne/· i p1yw-0tnej. Pól pens/1 
.znajomemu przejechałem i - nic. Nie chclell 
nas nigdzie przyjąć. 

- Niedziela - wszęd.zle nam wyjaśniano -
dzień odpoczynku, zresztą ból zęba żadna wla· 
§ciwie choroba, można z tym poczekać do po
niedziałku. 
Żadna choroba' Ano; być może, tylko że 

znajomy ml w tramwaju zemdlał. Chciałem po 
gotowie wezwać, ale myślę: cóż, faktycznie, 
drobna sprawa, jeszcze grzywnę łupną za Jał· 
szywy alarm albo karę aresztu orzekną. 

Na całe szczęście jaka§ życzliwa dusza po· 
informowała nas, że jest jednak w niedzielą 
jedna lecznica czynna. Co prawda dla zwie
rząt, ale tak ml do głowy przys'l.lo, że czlowie· 
ka leż może przyjmą. I w rzeczy samej przy
jęli. 

- Nie takie kly żeśmy wyrywali - zauwa· 
żył z uśmiechem dyżurny weterynarz. 

Czy kierownictwo Wydziału Zdrowia Zarzą
du Miejskiego 1 kierownictwo Ubezpieczalni 
nie mogłoby zorganizować pracy swoich przy· 
chodni lekarskich i dentystycznych w ten spo-

i sób, aby i w niedzielę znajdował się tam dy-

l żurny lekarz I lekarz dentysta? Sądzę, że taka 
inowacja byłaby życzliwie przyjęta przez 
wszystkich ludzi pracy. E. Tam 

Skierniewicka organizacja partyjna oczyszcza swe szeregi 
Ą_bsoJwenci Centralnej SzkJOły Partyjnej, t. t. Tak.i właśnie stan rzeczy za6'tali w sierpniu~ lalność" dwóch przedsiębiorstw, będących fak· 

Izydorczyk i Kwiatek przybyli do Skiern:ewic t. t. Izydorczyk i Kwiatek w s.k.iernii.ewiok:iej or tyczni.e spółkami kapit.alistyc:mymi, a ukrywa
w sierpniu br., objęli funkcję sekretarzy Ko· garnzacji. I takie właśnie było zadaJllie tow. jących się pod szyldem „Spóldzi,elń": „Spół· 
mitebu Powtlabowego. Spadły na nkh 6'ZCZegól- Kwiaitka: zmi·enić te.n s·tan .rzeczy, ożywić or- dzielni Pszczelarsko-Ogrod;nicz;.ej" i „Spół~!el
ne obowiqz.ki. Tow. Kwiatek rozpoC'Zął pracę, gani.zację partyjną, uzdrowić ją, uczyndć ją ni" „Ceramika", w której, jak in.form.ują, BO 
gdy j~cze nie z·apadły uchwały Sierpniowego czynnikiem przodującym i nadającym ton pra- procent udziałów dzierży daiwny właściciel o-
Plenum KC naszej partii ' j€szcze nie było u- cy i życiu powiatu. wego przedsiębiorstwa, p. OlC'Lakowski. ' 
chwały o ~ysu:zeniu na&ych szeregów par- Zadanie to n.ie było bynajmniej łatwe. ~ Skierniewicka organizacja partyjna ma w za 
tyjnych. Ale jakże odczuwał on już od pierw- dać bowiem należy, że po.za wspom.:n.ianymi sadzie zdrowy 6klad socjalny: 53 procent jej 
szego dn'.ia swej pracy potrzebę takich uchwał! groźnymi niedomaganiami naszej orga.nia.a.cji członków - to robotnicy, a 43 procent - to 

Co tu ukrywać - stosunki w Skforniewi- partyjnej, Skierniewice cierpią na Jeszcze jed- chłopi bez.rolni, małorolni i średniorol..n.i. O· 
cach były zaba.gnione. Niektórzy z dotychcza- ną chorobę. Jest nią - piwo Strakacza. hecnie rga.nizacja ta j€6t w trakcie .oC'Zy61lcza
sowych, nie daj Boże - pracowników orga- Str.a.kacz po wyzwoleniu kraju . u-s.:Iował nia swoich ,s-zeregów. Poo.bywszy filę tak.ich ty· 
nizacji skierniewicki ej swym nieróbstwem w Najsilnit>jszy jest zw1ą.zek prncowmków me-. pów. jak Starec.k.i, Pla.sko.ta, Bożykowsk>i i :imni, 
Partii i wykorzystywaniem stanowisk dla ce- dy miejscowy aparat admini;;tracyjny Polski pozbywszy się wprowadwnych preez Sta.rec
lów osobistych po prostu kompromitowało . Ludowej. Należy przyznać, że to mu się w ki-ego i ir.nych różnych obcych nam kla.so;wo 
Partię w oczach mas członkowskich i w o- pewnym sto!lJniu udało. elementów, uzupełni.wszy wir-esrz:cie skład obec
czach społeczeństwa. Poprzedni pierwszy se- Jakie to przyniosło skutki, jakie to sprawiło n'\'cI: wła~z ~ar.tyjnych :Vi~zą. ilością a~ty
kreta.n: Komitetu Powiatowego, Starecki nie szkody Państwu i klas.ie robotniczej - o tym w_-istow-ro?ot~ow -. &'.ciem:ewa.cka or~?=a
dbał o organizację partyjną, o istniejące w te- niebawem mogliśmy s!ę przekonać: browar CJa partyjna nie:-vąl;pllwJe po~afil spełmc rolę 
renie koła, a tro-szczył się tylko o odpowied- Strakacu. który ze względu na ilość z~tru~- ;zyn.ruk.a przodującego i .nada.:iącego ton calo· 
nią ilość płatnych stanow:sk dla siebie. Rzecz nionych podpadał pod u-stawę o nacjonalia.a.cji. sc1 zyąa .go;;pod!l.rc-zego l pol:tycznego powJa
jasna, że łącząc aż 5 stanowisk, z których każ- z.ostał przyz.nc1ny Stra.kaczowi, jako jego wła· tu oraz mia-sta. 
de przynosiło odpowiednio wysoką pensję, ani sność. Użyto prostego wybiegu: uznano po- O tym, że tQ nasze twierd.z.e.n.ie jest słu52Jle, 
na jednym nie wywiązywał się z.e swych obo: szci..ególne oddziały produkcyjne browaru za świadczy gorące pr.z.yjęcie, z ja.kim spotkały 
wiązków. I rzecz również jasna, że w pogoni „samodzielne" jednostki, fikcyjnie wyd-Uerża- się w kołach miejskich, gminnych i gromadz· 
z.a zarobkaJP'i zwichnął się zupełnie i zatracił wione podstaw101I1ym osobom, a żadna z tych kich uchwały lipcowego i sierpniowego Ple
całk<>wide poctucie klasowe: kumał się 'l wro jednoiStek nie zatrudnia - przynajmniej w. o- num Komitetu Centralnego naszej Partii. 
giem klasowym - z kupcami, młynarzami, re- ficjalnych wyka.zach - 50 robotników, a więc A. Perłowski 
stauratorami. Bywał w lch domach, otrzymy- nie podlega upańs·twowieruiu. Można sąd:zJć, iż 
wał od nich podarkj imien!nowe i było i;ii~ z ni.e stało się to w żadnym wypadku bez usłuż- z.' MILIONA CZ!.ONKóW CZECHOSŁOWAC-
nimi tak dobrze, że U'Ważał nawet za mozhwe nej pomocy W5pomnhmych wyżej bezpłatnych KIOH zw. ZAWODOWYCH. 
wprowadzenie ich do Partii. „odbiorców" piwa Strakacza. Według danych statystycznych z dnia 31. 

Podobnie było z członkiem miejsoowchego Kbo-ł Na!f!ży 5twierdzić, że zmiana k.ierowni.otwa sierpnia, czechosłowackie związki zawodowe, 
mitetu Powiatowego, Plaskotą, który, oć Y organizacji partyjnej PPR ! pojawienie się tow 
przed wojną aktywnym ozonowcem, dootał się Kwiatka przyczyniło się już do znacznego u- liczyły 2,824.526 człon1t6w. Z liczby tej przypa. 
podstępnie do naszych szeregów i również 2a- zdrowienia. stosunków w Ski.emiewicach. Pan da na kraje czeskie 2,370,708, na Słowację 
ga.rniał posady i stanowiiSka, róWJ;l.i~ż wyk~- Strakaicz został znów zagrożony w swej pozy- 433.818 zarejestrowanych członków. Ponieważ 
rzystywał 5We stanowiska dla . celow osob1.- cji właściciela browaru. I słusznie, bowiem akcja werbunkowa jest w toku, oczckrwać ni.oż 
stych - dla bogacenia s : ę . Szkodził Pa~t11, browar skierniewicld, z którego dzięki jawne-
szkndził Polsce Ludowej. Tak np. jako w1ce- mu oszustwu ciągnie je~7.cze zyski p. Strakacz, na, że niebawem stan liczebny czechosłowac-

zegarem. * • * I starosta slciemiewicki przez szereg mi esięcy winien i musi w ;ok najszybszym czasie stać kich związków zawodowych wzrośnie do 
U · k ły S · W • rze n'ie wprowadził w C'Zynności kilkudz.iesi1;- si„ własnością pa11stwa. N:e wątpimy w to, ż.e 3.000.000. 

• cznlOWtt. sz o. W OCZl na . y~ - ciu nowych wójtów i sołty-sów - mało i śre<l- nowe kierown '. clwo partyjne potrafi zmob!ll: Naj~ilniPj8zy _jest z;viązek pracowników 1nc
zu Czarnomo~~lom ?O r~zkop.amu ku:. niorolnych <'hlopów, pozwalaj~c ~a dalsze r~ą- zować całą organizację pa~ty jną, kt.ó'.a z k~l~1 tH l~1~~.rnz~~ch, kt6? ~1cz~. ~O~.o~.~ członk6w: 
h<..nu. w pobhzu WSt 1Vla]man1 odkr) h I dy starych wyzyskiwaczy wiPJSkich i reakcin- zdoła skłoni ć od pow ,edme czy.mik: admm1- włol, •.11a rzJ zuq::amzowanych )C~t "11.000, P'.u. 
Psiedle ":· łowi~ka pierwotnego wrn z nis t(>w. st racy jne do wprowadzenia w życic obowiązu· cowmk.ów . tra nRporto~ych 32<>!1-5. J?alsze. mrnJ 
ie,ito n'll'zędziami: kamiennym topo~em. Rzecz ja-sna, że przy .takich dwóch pracow- jących ustaw. Wierzymy również, że nowemt1 sca zaJU:UJQ. pracowmcY: roln1~twa. i leśruct'l.va, 
motyką, ciłotkiem.. świdrem krzem1en- !lik.a.eh Komitetu Powiatowego I niektórzy inni} kierownictwu partyjnemu uda filę zwrócił u- pr~eowmcy Drzemvału zvwnn&mowru-. ~mcv 
nym itd członkowie :zaniedbali pracę par:_tyjna wagą o-d.J>owiednich wład-z Il.A. coec!alna ..dzia· 1t 



' 

Nr 281: „ 

Nauk w ł • b • • · 1 · · I Kultura - oświata - sztuka 
S UZ le SOCJQ .lZ.mU, w dniu ~~J~~~!~zTeatr Po~ 

Olbrzymi rmwój techni'ld we wszyst
Jdch dz~zinach gospoda.rki 1.11ro1fo .. 
wej ZSRR najszersze zastosowanie no. 
Wych osią'gnięć nauki 1 technikd, wYna
lazków i odkryć w praktyce produkcyj
nej, w trans}>Gfcie, w rolnictwie, w bu
downictwie rozwiązują pomyślnie naj· 
W&ibie.)sze 2agadnknia r;ospOOa.rkli ra
dzleckiej I zapewniają jej obfitość pro
duktów spożycia, jako konieC"Znego w.a
runku przy przejściu od so<:jaJizmu tlo 
komunizmu 

Podstawowym 1'.adaniem oocjalli~tycznej 
• organizacji pracy jest zmech~-.nie 
(n'odukcji. 

Mechanizacja procesów wytwórczych w 
warunkach kapitalizmu prowadzi do wzmo
żonej eksploatacji rob0tnilka, do wzrostu L ez 
robooi~ i powoduje jeszcze większą niepe
wność j~go j'll"..ra. Pozatym mim'J rozwoj;.i 
technik.i dzisiaj jeszcze w krajach kapitali· 
ZIIllU dziesiątki milionów ludzi wykonują 
ciężką pracę fizycmą, którą łatwo zastąpiły 
by maszyny. Dzieje się tak dlat1.ego, że niska 
płaca jalką otrzymują lepiej opłaca s:ę fabry 
kentom niż wpr?wadzenie nowych, kosz~o
wnych maszyn. 

W warunkach społeczeństw.a ~ocjalistyc.z
nego mechanizacja pracy stała 8ię Jedną z 
podsJa,wowycb zasad organizacji praey, po
tężnym czynnikiem podnies:enia kulturalno· 
technicznego iPO:złomu robotników. 

Związek Radziecki dokonał olbrzymich oo 
stępów w zmechanizowan·u najcięższych 
i wymagających najwięcej fizycznego wysil 
ku procesów produkcji. Pod względem me
chanizacji wydobycia węgla i torfu ZSRR 
atol na płe.rwszym mlejscu na świecie. 

WYMOWA CYFR W ROLNICTWIE. 

D uże os!iągnięoia notuje się również w 
dziedzinie mechanizacji rol111.:ctwa. Jesz· 

cze w ro'ku 1928 w uprawie roli przeważała 
:fizyczna, ręczna praca· ! prymiitywne narzę
dzia. 10 proc. całej przestrzeni zasianej zbo 
tern zaorane było sochą. Ręcznie zasiano 
74,4 proc. jarych zbóż,· a żniwa w 44,4 proc. 
odbywały się za pomocą kos i sierpów. Za 
pomocą cepów i innych prymity\1;-nych na
rzędzi wymłócon? 40,7 proc. z:arna. 

W ciągu dziesięciu lai! zasiewy zbóż je· 
rych zmechanizowano w 56,7 proc„ młockę 
w 95 proc„ a za pomocą kombajnów zebrano 
prawie p?łowę zbóż, przy czym w najbar· 
d2'liej rolniczych powiatach mechan:zacja 
zbiorów osiągnęła 80-90 proc. Cyfry te mó 
wią wyraźnie o doniosłym przewrocie, jakie 
go d')konała technika w dz:ele mechaniza
cji rolnictwa. 

NIEPRZERWANY BIEG PROCESU WY-
TWÓRCZEGO. 

W ielkie sukcesy mechan4zacji proces.ów 
wytwórczych w ZSRR wcale nie ozna· 

czają, że wysiłki podjęte w tym kierunku 
w przemyśle i rolnictwie m-0żna uznać za za 
kończone. Nawet w najwyżej. technicznie po 
stawionych (iziałach gospodarstwa narodo
wego dość często zaobserw'Jwać można lu· 
ki w lmechanirowaniu procesów pracy. 

Szereg procesów, !przeważnie pomocni
czych (ładunek, wyładunek, transport Up.I, 
pozostaje ciągle jeszcze nie zmechanizowa
ny.eh 

Powoduje to gwałtowne obniżenie ekono· 
micznego efektu mech1anizacj~. zakłócenie 
nieprzerwanego biegu procesów wytwór
czych. Znaczenie siły fizycznej robotnika 
w takich dziedzinach jak górnictwo, prze· 
mysł drzevn1y, budownictwo drogowe, łado
wanie i ·wyładowywanie itp„ jest jeszcze 
ciągle bardzo duże. 

KOMBAJNY W PRZEMYSLE WĘGLOW .i:M 

Dalszy rozwój przemysłu węglowego do 
maga się uporczywie przejścia na jesz

cze wyższy stopień mechanizacji wydobywa 
nla i transportu węgla. Największe znacze
nie ma w chwili obecnej ulepszenie techni· 
ki wydobycia węgla. Zbudowane przez kon 
strukt?rów radzieckich kombajny górnicze 
w dużym stopniu rozwiązały ten problem. 

W ciągu najbliższych lat fachowcy praco
wać będą nad ulepszen;em tych kombajnów 
i przystosowaniem ich do najrozmait&zych 
warunków zależnie od tego, jak układają się 
pokłady węgla. W bieżącym planie pięciole
tnim przewidziany jest duży wzrost produk· 
ej! kombajnów górniczych i zastosowanie 
kh w ;1,1a iważniejszych zagłębiach węglo
wych kraju. Jako poważne zadanie wysur 
wa się też mechanizacja met0d umacn'an'.a 
sztolni, w szczególności rozwój wynalezio
nej w Związku Radzieckim metody umac· 
niania żelarobetonowymi słupami. 

Według przybliżonych obliczeń, pr?jekto
wana mechanizacja całości przemysłu węglo 
Wego zwiększy dwukrotnie wydajność pra· 
cy górników, a jednocześni e ułatwi im pra
cę i w zasadni.czy sposób zmieni jej char;ik 
ter. W przyszłości otwierają się perspekty· 
wy jeszcze większeg? podniesien:a wydaj· 
nośCi pracy drogą automatyzacji wszyst· 
kich kompleksów mechanizmów w kopal· 
niach i kierowania nimi na odległość. 

ROLA ESKAWATOROW W GÓRNICTWIE. 

W ielkie znaczenie ma też rozwój meto 
dy wyd?bywania węgla, rud itp. sposobem 

otwartym tj, za pomocą poteżnvch elektrY'#!'< 

nych eskawatorów1 dzięki temtt 
stosować cr_łkowitą mechanizację 
wielki wzrost wydajności. 

moi:.na -za· prowadzono już doświadczenia z za.stosowa ski w Warszawie Powitał milionowego wi· 
·1 uzyskać niem mechaniki w?d.nej przy łamaniu lodu dza .. Była to studentka Akademii ~tomato· 

i w najcięższych pracach w przemyśle ryb· łogicznej ob. Alina Wach. W okresie od 17 
nym. styczmia· 1!}45 r. do 15 październik.a 1948 r. 

Zespół maszyn k-0nstrukcjd radzieckiej u· W dziedzinie budownictwa obok mechani liĆ.Zba widzów na widowni teatru osiągnęła 
możliwia obecnie całkowite zmechanizowa· więc pierwszy milion. ~ 

nie wydobywania torfu. 
Elektro-piły, traktory i inne maszyny posu 

wają naprzód poz"Jstającą dotąd w tyle me
chanizację przemysłu drzewnego. 

Rosnąca z roku na rok produkcja eskav;a· 
torów (pogłębiarek), buldożerów (ma&zyny 
przesuwające masy ziemi) i ·wiele innych 
najnowxześniejszych typów manyn drogo
wych w znacznym stopniu podniesie mecha 
nizację robót ziemnych, przy których dotąd 
zatrudnia się jeszcze zbyt wiele robotnik<'iw 
fizycznych. Do końca bieżącej pięciolatki 
mechanizacja r?bót ziemnych winna osią· 
gnąć 60 proc. 

zacj! całości procesu budowlanego wai:.ną w celu ui>amiętniepia tego wyda.r.zien,ła. 
rolę odgrywa fabryczna produkcja p'.Xista- a jest to żnamienne wy.danenie w zakresie 
wowych części budynku i przejście budow· \ upowszechnieni~ kultury - ~~ymała ob. 
nictwa (zwłaszcza domów mieszkalnych) na Wach w upominku od DyrekcJl ~eat.ru Al· 

. · • bum jubileusoowy Teatru ?olgJ?ego 0?'8.1 
produkCJę· taśmową. . zaproszenie na „Pana Jowialskiego". 

SLA\VlśCI FRANCUSCY W KRAKOWIE 
W Krakowie bawili .tnej wybitni sławi· 

ZASPOKOJENIA POTRZEB CZŁOWIEKA ści francuscy: M'.arcel Ehrhard prof. Lite-

0 okonanie mechanizacji cał?kształtu pro· ratury w Lionie, Alfred Fichelle - prof. 
cesów wytwórczych we wszystikich ga- geografii i historii cywilizacji w Instytu

łęziach gospodarstwa narodoweg? ZSRR z cie Języków Orientalnych w Paryżu oraz 
uwzględnieniem przede wszystkiIJ?1 tych, któ Georges Luciani, slawista z Bordeaux. Goś
re wymagają najcięższej pracy fizycznej, da 'ci podejmują miejS<nwy Kbmitet Sł.owiaA
w rezul~acie o_lbi:zyml w-zrost wydajn~cl ski oraz deiegat U. J. 

WIELKI KROK DO PEŁNEGO 

pracy I p{)dmes1e W bardzo duzym S 1p- W CZIU!ie swego pobytu W KraJcowi.e g<>Ś• 
S:::EROKIE ZASTOSOWANIE MECHA.NI- niu kulturalno-techniczny poz;om robOltni· cie nawią.zali kontakty z UC'llOnymi polski-

kó~ i chlopów, doprowadzi. do zasad-:i_iczi;j mi oraz zwiedzili zabytki i zapoznają si~ 
zmiany charakteru, przyśp.reszy zbl~zen:e z pa.m.i.ą.tkami kultury polskiej. ZACJI WODNEJ. 

O uże efekty w zastosowaniu do •robót P;:-_ac! fiz~cznej do ~y~b~ej, zmmej~zy UCHWALY 
ziemnych i w wielu innych procesach rozmce między pracą WSl l miasta. z':"'l"ZKU ZAWODOWEGO ~mzmow 

wytwórczych daje hy~ro·mechanizacja, któ "' "<!- • 

ra przyczynia się w znacznym stopniu do Toteż r zieccy Inżynierowie i technicy Na ostatnim plenarnym posied?.eniu Za-
obniżenia k?sz'.ów produkcji,. wszystkie swe siły oddają doniosłej pracy rządu Głównego Zw. Zaw. Muzyków przy-

111 nad rozwojem techniki. W odróżnieniu Ki jęto m. in. re<rolucję w sprawie połączenia 
W roku 1947 metodą P?iimycia przepro· k·mstruktorów i wynalazców krajów kap.i· związków zawodowych. 

wadzono o1tolo 20 milionów metrów sześcien talistycznych nie boją się oni, że ich odiJc;:·y Uznajac nactt.elną zasadę ruchu za.wodo· 
nych robót z;emnych, przy czym wydajność cia i ulepszenia mogą doprowadzić do klęs· wego łą.c:zenia małych grup w większe 0-

pracy była 2 i pół razy większa niż pr-zy ki bezrobocia i kryzysów nadprodukcji. Prre środki organizacyjne plenum za.rządu wy. 
..iż~ciu. eskawalorów. Hydromechanizację sto. clwnie: każdy wynl8lazek posuwa ludzkość Po\\r.iada się za połączeniem związków gru• 
SuJe się. też przy wydobywaniu węgla, man· 0 krok naprzód po drodze do pełnego r.a.· pujących pra.oowmików s:ztuki i zgł!łsza: ak· 
gan u i mnych robotach kopalnianych. Prze- spokojenl.a potrzeb C'l'Aowieka. 1\1. K. ces do współpracy nad Jego orgaruzacJą. 
----"">I•••..._.......__..,,_ ___ _ 
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Film radziecki sikOlą real~zmu socjalistycznego · 
C harakte.rystyoz.ną .cechll kinematografil ra-

dr.ieck.Jej j.es.t jej ludowość, to w.aczy, że 
filmy rad.zlec-kie są tworzone dla mM ludo
wych, a z drugiej zaś strotIJy - pokazujll nam 
nie życie jednos·tek, zamkniętych w takiej czy 
innej „wieży z kości sloniowej", lecz życie i 
sprawy całego ludu. 

4 J uż przed powstaniem ki.nematogra!H ra-
dzieckiej twórcy filmowi wprowadz,Ji na 

ekran masy, lecz traktowali je ja.ko czerń, j.'1-
ko tlum, nadający s-ię jedynie na „tło". Do f.il
mów.tego rodzaju zaliczyć należy włoski [Jm 
„Cabiria" oraz amerykański .,lntolera.nce" -
ten ostatni na.kręcony pnez jednego z na i
więksrych twórców filmowych, Griffitha. Jed
nak dopiero film radziecki, wyrażają<')' romun
ty·z.m. wielkkh, rewolucyjnych wydarzeń, uczy
ni! z „ma.sówek" gtówny element artystyczny 
twórczości filmowej. 

P ienvs.zym wielkim filmem r>adriieckim był 
„Pancernik Potiomkin" Serg.iut>Za. Eisen· 

steina. Zyskał on olb!"Zymią sławę w całym 
świ.oc:e d-zięki swemu nowatorstwu technicz
nemu i wartości artystyc:M1ej, lecz przede 
wszystkim dz:ięki swej głębokie/, rewolucyj
nej treści. W filmie tym nie ma indywidualne· 
go b-Ohatera. Widzimy jedynie matSy ludowe, 
twor:zące ruch rewolucyjny, a przedstawione 
w sposób romantyczny i podniosły. Artysta 
unika tu zaglębiania się w S'lczegóły jednost· 
kowej charakteryzacji. by móc naryi;ować o· 
gólne dążenie szerokich rzesz. 

Film Pudowkina „Matka" (wg. p<>wie!d 
Gorkiego), nakręcony w 1927 roku, był 

kontynuacją dzieła Eisensteina. Pokaa..ano w 
nim ksztaHowa•nie !Ilię rewolucyjriPgo uświado
mienia proletariatu rosyjskiego. Prasa kapita
listyczna rozpocz~ła wówczas kampanię prze. 
ciwko filmowi radzieckiemu, twierdząc, że 
„P;i1ncernik Potiomkin" sukces swój uiwdz:ę
czał jedynie nowatorstwu artyistyc:z:no-teclmic-z 

całkowicie różni 61ię od bohaterów film~w a
merykań6.kich ery też zachodn:o-europejskich. 
To 6amo można by powiedzieć o trylogii o Ma 
ksymie, „Tęay" i w:elu d.nnych filmach ra
dzieckich, które bętląc przeznac"ZOnymi dla m:
lionów ludczi dają obraz tych milio.nów. 

nemu. Starano się w ten sposób odwrócić u- H ollywood pokazuje nam na ekranie obra7y 
wagę publicz.ności od ideologiczne/ warlości z życia elity, mniej lub więcej prawdo· 
filmów radz:eckich. podobne prz:ygody tych, którym się w życ'.u 

W okresie filmu dźwiękowego ki.nemato- „udało". Film amerykanski działa na n;skie, 
grafia ra.dzie<:ka osiąga jednak dalsa:e prymitywne instynkty widza, osłabiając jego 

sukcesy, rozwjjając fiię wspa.n~ale, j.ako praw- wolę w walce o pole(l5:zenie warunków życia. 
dziwa s-ztuka dla ma.6. W filmie „Czapajew" I 'Bohaterowie f:lmów radzieckich są nato
obok rewolucyjnego ludu widzimy już rów- miast jednostkami pozytywnymi, ludżmi 
nież indywidualnego b-Ohatera, który jednak o wielkim poczuciu obowiązku obywatelt>k:e-

g-0, świadomym! 1 aik.tywnymt bo/own.lkamJ •. 
: nową socj{Jlistycz.ną r.zeczywJsto§~. I ,choda2 
l ich życie i os~ągnięci.a 6lają się wzo.rem dla 
l ~nnych bohaterów filmu radziecldeg<> nie Sil 
1 oni jakimi ś ,,nadlud:z.kim:i", samotnymi geniu-
J szam1. Wielkość i siła raidzieckieg.o b-Ohatera ! t:Imowego wypływają właśnie z teg(), że jest 

I 
on jednym spośród wielu. 

Art-y5tycmą sumą ro:ziwoju tych dwu cha· 
ra.ktęrystyczalych wła.śdwośct filmu ra

r dziec.kiego - maoowości i pozytywnego boha-
1 tera - jest film Michała Cziaureliego o Stali· 

n::e „Przysięga". Na przykładZ'ie tego i in.nych 
jemu podobnych fiJmów widzimy, jak raz zna

Jeaione elementy realizmu socja.li6ty=nego roz 
wijają się i wzbo9acają, pokamjąc żyde-~ru
dzi radzieckich or.a.z ~eh spoleczne uświado
mien.ie. I tak w „Pieśni tajgi" widzimy, że zła 
many swym kalectwem bohater d.zięki nawią· 
zain:iu bezpośredniego kontaktu z ludem, 'Z któ
rego wyszedł, odzyskuje dobre saimopoczucie 
oraz a.rtystyCZtIJ.e natchnienie. Lud syberyjt>ki 
poh:zany w „Pieśni tajgi" nie jest bezpo6ta
ci<Dwy. Twórcom filmu udaje s:ię uzyskać 11Zea 
d(btychc.zas r.zadko spotykaną - widz gpo
drzega dzies:ątk:i be7limiennych ludzi w tłu· 
m:e, a jednak pamięta je tak, jak.by to były 
„gwiazdy" e~ranu amerykańskiego. 

Realistyczna metoda filmowców rad?Jie<:kkh 
olł:era s.ię przede wszystkim na s.zczegó· 

lewym po'Z!lan:u życia na.rodu; życia konkret• 
nego i realnego, które zawsze przejawia s.ię w 
formach narodowych. I tak np. Czapajew jest 
Rosjan.inem, pos1ada wszystkie. cechy 6Wego 
narodu, a mimo to jest zro.zumiały ! bliski 
każdemu postępowemu czl<>wiekowi. Znany 
radziecki twórca filmowy, Wsiewołod Pudow
bn, w ten sposób określa tę charak.terysty!='Z· 
ną cechę kinematoqrafa radzieckiej: „Film ra
dziecki jest naro<kiwy, jeśli chodzi o formE;. 11 
!;Ocjalistyc-i.ny pod wzqlędem treści" i - „w 
filmie radzieckim problem narodowy jest roz
wiązamy z pozycji socjaiistycznych, z punktu 
widzenia równQUIJrawn;e.nia i swobody naro
dów, u.sz.anowania ich narodowej samodziel• 
noki i kultury". 

O statnią wreszcie, bezspornie przez w:.zy~.-
ki<'h uznawaną cechą filmu radrz.ieckiego 

jest bojowy, wojujcrcY. humanizm. Nie ma on 
jedna.Je nic wspólne.go z abstrakcyjnym hulńa
IT.zmem Johna For,da. z sentymentalirzmem Grif 

Kob.1eły metalowcy- obradu1·q fitha czy też illdywidualistycznym humani• zmem Chąplina. T.Dla Forda np. obojętnvm je!;( 
właściwie, kto yest ł>ohaterem jego filmu ....... 

Zagadnienia wspo' I d · t mpże ni.m być rlrostytutka, zdrajca lub też ka-
zawo nic wa pracy pitalista. John f'ord s.to·i na stanow:sku całko-

w ubiegłą niedzielę, odbył się w Kato- , posłanKa Orłowska.. Przedstawiła ona obo- wietqo ~gnoro~vania nierówności społecznej ł. 
w_icach I-szy Ogólnopolski Zjazd Kobiet, człon wiązek ciążący na kobietach pogłębiania walki klasowej. Człowiek w ogóle, cierpien!a 
k:ń Zw. Zawodowego Metalowców. Tematem dokonanych w kraju reform społecznych, w ogóle. pelma „obiektywność" i „niezaintere
Zjazdu było "Jmówienie zal?adnień wspótza- przyjęcia czynnej postawy wobec wroga sowarue" arJtyisty socjalnym znacwniem uczuć 
wodnlctwa pracy wśród ko~e&. zatrud10- klasowego. i czynów ]ego bohaterów. 
nych w przemyśle metalowym, hutniczym, W dyskusji, jaka wywiązała się nad refe· H' · f'l . d . k' h . . 
i elektrotechnicznym. Poza tym na perzą.i· ratami uczestniczki Z1azdu- w&kazywały na umam.t~ 1 mow ra_ z_:ec ie iest nat?m1ast 

· t · ·' d t b. . . humarnzmem wo1u1ącym, humamzmem, 
ku obrad stały sprawy zawod?we 1s meJące o ychczas raki w poszczegolnvch stawiającym prz d 

6 
b k" 'd 

1 
W Zjeździe wzięło udział około 300 delegatek placówk~ch _Pra~y w dzi~dzinie .opie_'.:i nad human,iz~em ni! ~b:ia,~~~o ;:drt~:t~~.e ~~!~ 

Były nimi: członkinie Rad Zakładowych, matką I dzi.eck1em, akc11. wczasow IL t. P jednostek, stainowiącvch masy ludowe. 
przy zakładach pracy, przod-0wnice pracy, Przytocz-Ono przykłady niewy'korzystywania, I" t k . . · . . 
przemysłów metalowych oraz referentki przez wydziały socjalne ~urn przyznanych ł r,f,. s e~y a_ soqalistyczne_go real.izmu w f;,J-

łó k b 1 · na te ce'e m:e me wyskoczyła Jednak Jak Pallas z 
wydzia w o iecych Zw. Meta owcow. . . „ . ' glowy Zeusa. Tworzyła &ię ona całymi latami, 

Referat o współzawodnictwie pracy wśród . W uc~w~loneJ .re~oluc.11 podk_reslono ko· a walka 0 jej sformułowania obfitowała .n.ie 
kobiet członkiń Zw. Metalowców wygłosiła n_1eczno~c 1ak n.aJw1ększef!o wysiłku w zrea-J tylko w sukcesy, lecz również w pomyłki i 
tow. Ja&zczukowa, przew?dnicząca Wydzialu hzo~amu planow gospodarczych. błędy. Filmowcy radzieccy potrafią jednak wy 
Kobiecego CKZM ZJazd wysł_ał depeszę do Pr~z~denta .RP ciągać wn'.oski ze swvch niedociągnięć i w o-

Obecnie na ogóiną liczbę 54 tys. 759 ko· Bolesława. B;eruta_ oraz _d'J m1mstra. Minca par?u o należycie pojętq samokrytykę iść na
biet zrzeszonych w Zw. Metalowców, ponad z zapewmemem, ze kob1ety zatrudnione w przod po obranej przez siebie drodze. 
16 tys, kobiet bierze udział we współzaw•)d przen;yśle metalo;vyi:n, hutn_iczym i e!ekt.ro· Bezsprzecmą uisługą kinematografii radrz.iec 
nictwie pracy. Wykonują one normę w gra- techmczn_ym dołozą wszel.k1ch s~aran dla. ki ej jest to, że n.ie traktuje ona filmu jedyJl.ie 
nicach od 150 do 200 procent. Wśród przo· pr~etermmowego wyk?nama planow produk jako produktu przemysłowego, że wybrala pio 
downie pracy znajduje się wiele takich, C~JDYCh. Poza tym ~ysła~o d~peszę . do Pił" n.i·erską drogę poszukiwań art.ystyczr.vch i wy
które przekraczają normę i "J 200 procent, m ~otton,_ przewodn1czą~e.1 Swiatow~l Fede- chowawczych zarazem. Zamiast hasła ,,sztuka 
a w niewielu pojedynczych wypad'.t;:;ch osią rac.]! .Kob1~t ·?raz do Niny PopoweJ, J?4'Ze· dla sztuki" czy też ,.sztuka dla zabicia czasu" 
gają nawet ponad 400 procent normy. wod~1czące3 anty!anystowskiego Komitetu wybrała hasło: „sztuka 6łuży prawdzie", ,,sztu• 

Referat polityczno-g?spodarcz.y WYt!łosiła Kobiet w 7~c;:RR .Ca dla ludzi ii 0 nrawM.i.urvcli hul.zi.acb" 
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(tJrownictwo ,,· Dąbrówki'' nie zdaje egzaminu 
Marnotrawstwo surowca i przestrzeni 

sali, co i st~łówka, umieszczono umywalnię o
raz garderobę na 40 osób. Ponieważ robotni
ków jest o wiele więcej 1 więa wszystkie sale fa 
bryczne są. wprost ohwieszone częściami gar
deroby męskiej i damskiej. O oliwie, zalewają. 

1 

Z<iek<}mpletowana turbina zajmuje 
~ Mię 

~~%.&8 naseej bytności w oddziale PZPJG 
-'fNr. 8 przy ul. Dąbrowskiej przekonaliśmy 
- ~ że, owszem, produkcja stoi. na poziomie pod 
Jai.Wym niemal względem, lecz jednocześnie 

d.ostrzegli§my wiele rzeczy, świadczących ujo
mnia o kierownictwie fabryki. 

Przechodzimy np. z kierownikiem oddziału, 
tow. Baranowskim, przez dziedziniec fabrycz
ny. Czego tu nie ma! Popro~tu nie rhre ~i*' n· 
ezom wierzy~. Odnosim:'." wrażenie, że znajduje 
my się w składnicy odpadków. Wszędzie widać 
poroln"zucane stosy żelaza, star:ch ~krzyń, pa 

• ccj wszystkie po<lłogi, wspominamy tylko mi
mochodem. Trzeba być obytym ·w chodzeniu po 
śliskich po~adzkach, by móc tu utrzymać rów
nowagę. Robotnicy zaś, jak wiadomo, bardzo 
rzadko uczęszczają na dancingi. 

Kierownictwo żali się, że nie ma. rniejsrn. na 
świetlic~, podczas gdy rluża, ładna sala sto: zu 
peł.nie bezuż:terznie. :Króluje w niej maszyna 

zakwalifikowana Komi~j~ 

Kuchnia jest obszerna i czysta. Ale nad ku
chnią' mieści się wulny. pokój, zapchany zapo
mnianą. widać _Przędzą..' I'r.~y minin.mm wydat- I 
ków można by tu urządz1c zupełnie. wygodną. · 
i schludną. stołówkę. 

Takie marnotrawst<1-o prze.,trzeni, g<h fabryka 
nie po~iarla przyzwoitej stołówki, świetlicy, ani 
żłobka i pr7ed,zkola . . źle świarlc~~· o zmy~le or 
~anizac:.inym i zapobir~liwośti kierownictwa. 

Rohotnicv , Dahrówl<i'' ~um i ~nnil'I wypełni11.
ją. ' swe ohowią~ki. "-ierhi" kit>rownictwo oraz 
DyrPkcja Branżowa również nie zarominają. o 
swoich obowiązkach. 

...,zar. piern i t. 'P· Wszvstko to dawno już powinna za 1 Składnica odpadków na dziedzińcu 
bra~ Centrala Odpadków. Dlaczego tego nie : . - I 

Str. S: 

Ił' tę I z powrotent 

Dosyć skła~nie 
w życiu akademickim Uniwersytetu 

Łódzkiego SKŁADA SIĘ coraz lepi'!j. 
Przede wszystkim, jeśli chodzi o SKŁAD 
SOCJALNY studiującej mlo::lz;eży. Ze 
sprawozdania rektora U. Ł. prof. dra Ta.• 
deusza Kotarbińskieqo, wygłoszonego ~ 
uro-czystej ihauguracjj roku akademic
kiego 1948-1949, wynika, iż na oi;ólną 
ilość 2407 nowoprzyjętych studen~ów -

1134 OSOBY POCHODZĄ ZE SRODO
WISKA ROBOTNICZEGO; 

783"' OSOBY WYWODZĄ SIĘ Z INTE
LIGENCJI PRACUJĄCEJ; 

449 OSOBY - TO SYNOWIE I ~)lt
lil CHŁOPOW. 

Le~arz lekarzow~ - n·eró~vny 
W jednym z ostatnich numenfw "D:cien 

nika Polskiego" znaleźliśmy 1o _.:.niste a 
serdeczne podziękowanie pod adresem 
jednego z krakowskich lekarzy, Za 6U
mienne wykonanle wyjątkowo trudnej 
operacji szpi.alnej, za trOskliwą opiekę 
lekarską. 

Musimy stwierdzić, że podobne w;;ml..m 
ki sprawiają nam o wiele większą przy
jemność tudzież satysfakcję, niż doniesie 
nia ... o tali; u~nych, niestety, ostatnio 
procesach przeciw lekarzom niedbałY't1l 
i nlesumlennym, 

Na dwói~ę 

e~CZMem cenny $illOwiee ulega zniszczeniu. Zwiększamy kadry f acllov1có budo lanych j 
ut>':~~~~~ad~o~t:~~~~.J"1~~1ł~:pe~~~ Niewykwalifikowani pracownicy będą przeszkoleni i 1 
na podwórzu 11lbo przy man;vnie. W tPj ~amej Jedną. ź bolą.czek naszego życia g<lspo- sennego sezonu robót budowlanych mogli l 

Nie mamy nl'c przeciw· temu, że puhliC'& 
ność łódzklł pasjonuje karkołomna jazda 
na wrotkach, czary iluzjonistów, Ealta !la 
trapezie, popisy żonglerów i tzw, balan
sis,ów, ale nie ładnie jest, że publiczność, 
aby z.obaczyć „nowy, atrakcyjny pr-0gram 
cyrku Nr 2" eoczy się w ni'esamowity 
spcsób do wejścia, dusi i depcze :nałe 
dzieci, „ba'ansuje" ordynarnie · Jest t-0 
tym bardziej przykre. że tuż koło naml'o 
tu cyrkowego znajduje się pomieszczenie 
dla tresowanego niedźwiedzia, tudzi.?i 
lwów. 

Kurs techniczny 
przJjmuie jeszcze słuchaczy 

Miejskie Kursy Te<:hnicz.ne ob<:hodzily w 
ty<:h dnia<:h uro<:zystość rozdania św iade<:tw 
47 absolwentom, kończącym ro<:z.nv kurs tech
ni<:zny. Jest to drugi zastęp absolwentów tej 
6zkoły. 

.darczzgo jest brak wykwalifikowanych ro- sta.ną.ć do pracy jako siły fachowe. 
bitników budowlanych, a równoczesme Robotników kierować będzie do prze-
Urzą.d Zatrudniennia notuje dużą ilość pra szkolenia Urz&d Zatrw:Inienia. 
cowników budowlanych bez żadnych kwa- W związku z tym zawiadamia się, iż 
lifikacji. Zagadnienie powyższe zostało o- wszystkie przedsiębiorstwa, zgłaszają.ce za 
mówione na wczorajszej konferencji w U- potrzebowanie na wykwalifikowanych pra
rzędzie Zatrudn. Postanowiono, że wszys- cowników budowlanych na sezon wiosen
cy robotnicy niewykwalifikowani przecho- ny, winny to u"czynić niezwłocznie w Urzę
dzić będii, w czasie zimowym kilkumiesięcz- / dzie Zatrudnienia, 
ne przeszkolenie, aby z rozpoczęciem wio-

- No, no, no - mruczą do &leble ~or 
sz.ane zwieru:ta. My juź jesteśmy cd 
dawna. oswojone, a ludzie są dzicy. Tacy 
strasznie dzicy! 

P. S. Na;uralnle, nie cała publiC7JDoś~, 
śpieszą.ca. do cyrku Nr 2. jed taka „dJl
ka", ale spora jej ctęść . za~lu.rr:?'e r.a 
dwójkę ze sprawowania. 

Cen·nik należności lekarskie h 

Szkoła mieści się przy ul. Piotrkowskiej 115, 
czyn.na jest przez trzy dni w tygodniu: ponie
działki, śro<ly i piątki od godz. 16 30 - 18.30. 
a ma za zadanie dać teoretyczną podstawę 
tym wszystkim, którzy pracują w dziedzin:e 
t~cz.nej, a mają pewne braki wyksztalce
n1a teoretycznego. Słuchacze rekrutują się 'Z 

t.ędwików. podmajstrzych, pracowników biur Honoraria winny u w z I d · , · 1· , · fi I d · fachn icznych. Prze<:iętny wiek słuchacza wy- g ę Dtac moz IWOSCI D3DSOWe U Zł pracy 
nosi lat 30. Nowy kurs rozpoczął się, ale jest Z pewnośdą. nie wszyscy czytelnicy wie- Przy.irzv.imy się cennikowi. Istnieie w I sunięcie polipów z nosa 1500 zł. Poród bez 
jeszcze pewna ilość miejsc wolnych, na które dzą. o. tym. że !stnieie. 7.atwierdzuny przez nim par~graf, ~tór~ przewid.u.ie ~e iest ~n I kompli!rnc.ii ze strata dwóch g?d,zin czasu 
słuchacze mogą być przyjęci. Wszrscy więc, Wydział Zdrowia cennik należności lekar- ulgowy 1 ob-Owiązu1e w razie rue:.awar~rn. . kosztu1e w nocy 3000 zł. w dz1en - 1S75 
którzy pragną pogłębić swą wiedzę, mogą za- kich, obowią.z'.ljący w Łodzi i w woje- oddzielne.i umowv z lekarzem o należnnść · zł. Usimięcie g-vzów łat~ych do operowa· 
pisać się na kurs te<-hniczny. wództwie. za udzielenie oori:idy, za. zabieg chin1r~ticz- nia według- cennika ma kosztować 1500 zł., 
-----------~-------------------------~-- n~luble~~~~y~dn~l~u~w~w zri~~a~PniP~hon~~rl~m„ey~ko~ 'S'o' dz' w dalszym c;1·ąou zwyc1·ęz· a nych przynajmniej wypadk::-ch stosuią. się w zale?:ności od rodzaju złamania - 1125 1J ~ do tego cennika - to już jest zagadnienie - 1875 zł. Ushwienie wvwirh11iph1ch sta-

Nowy Sukces Elektrownl. Ło' dzki"eJ· odrębne. Bo oto w cenniku czytamy: za '1.(Ów wraz z nierw«„vm opatrunkiem ma 
'llTizvtę u lekarza w ci:igu dnia płaci się kosztować 750 - 2250 zł. - znów w t<>.-

W. tych d~iach ustalone ~')stały wyni1o \ współza,;rodnictwa wyniki były mniej ..vię- 300 zł., w nocy zaś - 600 zł„ lekfn-Z Z'ł wi- leżności od rodzaju ?Wichniecia. Załozenie 
wspołzawodructwa pracy między Elektro•v· cei wyrownane. zyte w domu ma prawo oobrać 600 zł. - odmy piersiowei · tak ciesto stosowane 
nią Warszawską i Łódzką w miesiącu wrześ Obie Elektrownie wykazały w miesiącu w dzień, w nocy zaś - 1200 zł. Więcei njż orzy gniźllcv pł~c kosztui~ 600 zł. Opera· 
niu. sprawozdaw~zym wi ększą il')ŚĆ punktów, po dwie wizyty w ciae:u dobv mog-a bvć tvlko cyjne u1<ończenie noronipni„. i<>.l{ przewidu-

Elektrownla Łódzka osiągnęła 336 punk- lepszając znacznie wydajność prarv ~wyci1 POiiczone. ieżęli istniełe bezwzgolędne wska- ie cennik, ma kos„tować 3000 zł. wraz ze 
tów, uzyskując tym ~amym przewagę 34.6 załóg l zwiększając jeszcze bardziej ~we zanie. Je~eli lekarz ze wzgledu na wag-ę ws:i:vstkimi ootrzebnvmi zahie"amL 
punkta nad Elektrownią Warszawską, która ')Siągni ęcia eksploatacyjne przypadku chorobowego lub na żądanie ro- N~leżv zaz11arzvć. że rennik 'iest niepeł-
zdobyła w wyżej wymienionym okresie Pracownicy Elektrowni Łódzkiej w glębo- dzinv musi przebvwać dłużei w mie<>zka- nv i poza szerPl!iem drnbn"Ch CZVl'lności 
.S-01,4 punktów. kim zrozumieniu. że tylko na dr'>dze zwi~k- niu chorego, należy mu sie. nriza nornv:ąna chiriirgicznvch i hrvm:-o! ... ~ic:mvc"1. · któ-

Zwycięstwo swe ·zawdzięcza Elektrnwnia ·szenia wydajności pracy mogą polepszyć oołatą.-- dodatkowo za ,k::>z!le pół g-9d~my rych nie wvmieniliśmv. tiie z<1wier11. na
Lódzka lepszym wynikom w dziedzinie 1,,- dobr-0byt swoich rodzin oraz przyczynić sli:: 300 zł. Za poradv w medz1ele 11.!b · sw1ęta przvklad tak l"onula.r,.,ei ('r:er~ t'ii. jak usu
trzymania planu produkcji, oszczędno~ci d') rozkwitu gospo<larczego kraju - z nie- moż:r;ia ,d?liczać do -wvżej .wym1e?ionvch niecie wvroslka robąc?:lrnwego · (Ślenej 
węgla i ciągłości ruchu w sieci do czego ustannym zapałem będą kon~ynuować swą nalezno~C} 50. pro~eI't pr:0 •v1dz1<1'1e1 sumv, kiszki). Braki te ""leżałoby uzupełnić, aby 
przyczyniła się znakomita sprawność jej za pracę w dobrze zrozumianej szlach'etnej 

1
ry- Czv,nn?SCI ~h1rurl):lczne, iak. nanrzvkład u- uniknąć dowolności. 

łogi monterskiej . Na pozostałych odcinkach walizacji w następnym kwartale. im) I suniecie m1g-dałkow koszt111a 2200 zł .• u- Jest faktPm nowszechnie znanvm, że na-

lff ieso - tłuszrze - u1edll!!!.!_ 

Co jest przyczyną .brakóvv na rynku? 
Należy oczekiwać rychłej poprawy zaopatrzenia miasta 

W ostatnich dwóch miesiącach zaopatrze-, uzyskiwanej za m.ięso wiepr;;:owe,. rzeźn i ~!~ (która często nie była anl wieprzowa, :;.ni 
nia Łodzi w mięso i w tłuszcze zwierzęce zakłady przetwórcze przerabiały Je chętni('] sucha) przPstanie być produktem . wysokit>j 
niedomagało, mimo, że statystyki ubojów; do na wędliny, I to węd,Uny wysok')gatunkov:e. d•)Chodowości. Na ten masowo wyrabiany 

k'Jnanych w Rzeźni Miejskie], wskazują po ~ow~tala tego ro?zaiu a'.1-ormalna sytuaCJ«, artykuł cetla z.ostała obniżona o 50 zł na i,g. 
ważny wzrost ilości ubitego bydła, 5,, iń ze 80_ proce n~ . m1ę~a wieprzowego szb !'.'a Ta wprowadzc>na zmiana w CP T""' :i-„ wpł ·1· 
I cieląt w przeciąqu trzech kw ' :hr hie- przerob wędl.m1arsk1 . . ~ nie na poważne zwiększenie się ilości mi'ęsa 
żącego roku w stosunku do tego ~ame ·,~9 , Aby zapobiec temu, Łódzlrn !Com1sia -e? wieprzowego. dostarczanego do sklepQw. 
okresu w roku ubiegłym. Ubito w tym cza- mkowa wprowadziła. ~zereq zmia? w . cenni· Podaż wołowiny jest w tej chwili duż3. 
sie 0 700 sztuk bydła , 40 tysięcy świń i 0 3 k~ na wyroby wędh!liarsk1e i m1.ę~o. Ce~a i n ie należ:v się spodziewać, aby na tym od
tysiące sztuk cieląt więcej, niż w roku ubieg m1ę~a została nieznacznie podwyz~~ona, na· cinku powstały iakiekolwiek braki, qdyż w 
łym. Niedobcry, jak~e mimo !o powstał.Y w tomiast ceny wi:dtln ~legły ~b::1l~ce. 7~k mit><iącach jesiennych następnie rok r')Cz· 
zaopatrzeniu rynku, tłumacfyc m?zna :edy- opłacaln?- .dotychczas d a :vtaśc1 c1e~1 ;va.s_~~a nie okresowe zwiększenie podaży bydła. 
n~t~.~w ~m sam~ ~~ew~k~ t.o.w __ r_re_z_~_1_c_"_r_h __ .. R_1~1r_h_~_k_•_P_~_A_·_~_k_r_~_,_c __ . _, , __________________ rr_._K_.1_ 
ubiegłym duża ilość dowożonego do n1asta 
bydła i mięsa nie była ujawniona i nie ·no· 
gła. być ujęta w statystykach rzeźni. Cały 
d')konywar:.y na potrzeby Łodzi ubój zost;i.J 
ujaw~iony dopiero przez zaopatrzenie mi,i · 
11ta przez stworzenie tzw rynku centralnego. 
Mieszkańcy naszego miasta odczuw1ją 

brak mi~sa wieprzoweg') i tłuszczów (słoni
na, szmalec). Przyczyną tego jest powstrzv· 
mywanie s : ę od podaży rolników. dla któ· 
rych tucz świń, wobec niskich stosunkowJ 
cen otrąb i ziar.na, stal się bardzo opłacalny 
Należy przypuszczać, że już w listopadzie 
syt•1acja na tym odcinku ulegnie poprawie, 
gdyż wówczas h')dowcy zwiozą na sprzejaż 
poważne ilości sztuk mięsno·słoninowych. 

Wysoka cena żywca przyczyniła się ostat· 
nlo do d".lść poważnego ot;(raniczenia rento\' 
noścl przedsiębiorstw rzeźniczych. 
Wab~ atfilunko~ io mało o.nłacalr:ej ceny 

Ubrania robocze i ochronne należą się robotnikom 
Interwencja Związku " ' łókniarzy 

Za,opatrzen'e robotników w ubrania robocie' powyższe arty kuły zaledw!e w niew'elk!m od
i odzież ochronną n:e było ob1ęte planowa- setku . Zarząd Główny Zwi ąz.ku Włókn .ariy 
niem w 1ą45 l 144fi r. Z tego powodu p<iwsta- zda iąc sob :e sprawę z ważności teqo zagC1'.l· 
la poważna luka na tym ·odcinku, które.i d.:i n i ~n ; a , zaalii;'Tlował odpnw1edn1e wicin i e. N~ 
dzi5 n:e udało s i ę JPS7ne wyrównać. sku t~ interwencji 7 w·ązku w tych rbiarh 

Jeśli cho<lzi o zwykle, dreli<howe uh •an:a przyb y ł: do Ł0dz1 przerlstaw1C'ie le M n1sterstwa 
rol>i.-1cze, to sytuac•a przedstaw:.a s . ę jeszczP PrzPmyslu oraz przei;lstnw•c1ele . M.nisterstwa 
względnie dobrze. Mniej więcej 70 ;irocent 1<1· Pracy i Op:ek: Społerzne]. Po zapornaniu s·ę 
potrzebowania zostało już dotąd w br. p·1k ry- z eytuaqą na teren ie lódzki<'h fabryk przed· 
te. Gorzej jest z o".liieżą ()<:hronną spe<:jalr.ą stawic:ele Rządu przyrzekli interwPniować w 
jak: ubrania kwaso')dporne. fartU<·hy qutnriwe swv<h mm1ste rstwa<h. Zw i ą7.ek \Nl<ikntn'ZY 
fartuchy ocbmnne dla kobiet itp. Równ·ilż źle n : e w ątn!.w 1 e przypi!nuie. ilby prz,·rpnen•il 
stoi sprawa trPnów. 1 wł~ rt7 1n„ta~y zrPnlm1w e. ne i uhrania rohn<"H' 

Centrala :i.aooatr7Pn ia C"ZPWł była w $'an·e 1 oizież orhronna zaqwarantowane Umriwą 
oakivć do1vcllcza.s :i.aootrzebowa.nie labryk na Zbiorową dostarczone robotnik.om. K. 

wet chory, ktrrv ma prawo do lerzenia w 
Ubeznier 7 alni Snołecznei. nie z~w><ze może 
korzystać z oomocv te.i instvtucji. która 
iest znąna ze 8wvch r,.,.,kńm TP1< sam0 na 
wsi chłop czesto musi wieźć chora żonę, 
czv cł 7i""lrn rlo ipflvnP"" lek"rz" w rn.i„stecz 
ku, którv wvkor?:vstnie «wnfo. svtuącię 
i nie llWZf!ledni'ł. możliwości finansowvch 
p:icjenta. Cennik snor7.'TW~ pr<>wdooodnb
nie spfllrninie w 8z11fladzie hiurk'ł. w gabi· 
necie lekarza, a na honoraria narzeka wie
le ludzi. 

Naszvm zdaniem wvżei opisanv cennik 
nowiniPn bv~ stn~')w<inv w szerokim zakre
się wobec członków Zw azków Zawodowych 
- w mieście. 'ł. na wsi świa<h•rtwo s0łtysa, 
czv Gminnei Radv N"rndowej sh»ierdzają.
cr:- stan maiatknwv biedn„~n cz:v średnie~o 
chłon'ł. winno wysbrevrć dla storowania 
cennika ulg-riwP'?O. Nie można DT"?.ecież wy
ma~ać. bv bier'łnv chlon rohotnik. czy in
teligent pracuiR"v nł?rili takie l'lumy, na 
iakie łf!.two sobie może r>ozwolić kuniec 
czv nn~d<iiebinrr't nrvw~+..,v. Cennik po· 
wini~n. hvć zróżnir>owanv klasowo. 

Wvdaie sie nam. ŻP sor::i.•"q rewizii i uło-
7.enia · nowe!:!'o c"nnil(a lekarskieg-o .iest 
kwestia nalarii.. Nalnż,,.łobv stworzyć dwa 
cenniki, z ktńrvch iederi hvłhv naprawdę 
ulgowv. przystosn;v:rnv do możliwości świa 
ta nr:irv. a drugi nr.riwi1:1~11 forv t"ch, któ
rzv płacić moga wvższe hnnnr<>rfa.. 

,,, _ z~1-.v„ka. 



Był piękny, słoneczn~· dzień dziewiąteg_o 
1naja 1945-go r. Kilka kilometrów za Berlt
nem, w pięknym sosnowym . la5ku stała . ar· 
tyleria. Wyszereg'Jwane działa wy„tawiały 
na pokaz swe błyszczące, groźne pa$zcze, 
nie maskując się juź przed nikim. 

Wróg był zwyciężony. 

Żołnierze leniwie krzątali się między Od· 

miotami, bo dzień ten był wolny od wszel· 
kich zajęć. Wszystko było j~ zrobion~ i u~ 
trudzeni chłopcy mogli sobie odpocząc. Of.i 
cerowie razem z fołnierzamt wylegiwali 
(.ię na słońcu, palili papierosy i wspomin:>li 
minione dni srogich bitew. Niektórzy pisa 
li do domów pełne radości listy. 

Jak tu się nie cieszyć, kiedy słonko przy· 
grzewa, a wiatr tak po swojsku szumi w ko 
narach drzew. 

Ciiii ... - śpiewały brzozy. 

Szszszaaa„. - kończyły słowo sosny. 
Byliście nieraz na pewno na wycieczce 

w Jeo,ie, to przecież wiecie jak słodko :;ię 
robi na sercu,' kiedy las śpiewa. A więc wy 
obraźcie sobie jak miłe są takie odgłosy ser 
cu żołnierza, który w przeciągu paru lat• nie 
&łyszał nic poza hukiem armat, kiedy "la· 
miast ptaków latały mu nad głową samolo
ty, a słońce widział tylko przez grubą u· 
slonę z dymu. 

W cieniu ogromnego krzewu jałowca leży 
rozciągnięty na brzuchu, ogromny jak ten 
slup telefoniczny, artylerzysta. Pisze w tej 
pozycji list na arkuszu papl1::ru wyrwanym 
z zeszytu. Żeby było wygodnie podłożył so
bie znalezioną gdzieś niemiecką książkę. 
Wolno, · starannie stawia litery. 

,,Kochani Rodzice! 
Dawno już do Was nie pis.alem. Nie gnie

wajcie się na mnie o to, bo naprawd~ nie 
miałem czasu. Jakeśmy ten Berlin zd-:>by-\Ą.Ta 
li, to W.am opowiem kiedy już w domu b~· 
dę. Strachu trochę było, bo Niemcy bronili 
się jak tylko mogli. Jakoś mi się n ic nie 
stało. Tyllw ten nasz· kochany pan chorąży 

„Kochany Promyku! 
Już dawno do Ciebie nie pisali.śmy, bo jes· 

teśmy trochę leniuchami. Zac'lął się już rok 
&Zk-olny i znów uczymy 6.ię ws:z.yscy razem. 
Tylko na<S1Za Tereska Trębacz i Zosia Stasiak 
or-az Konstanty Kaszczyk ni e czytają ks ! ążek , 
ale ostaJruio się poprawili i już iks.iążki czytają. 
W tym roku w klasie III i IV jset n.as w:ęcej, 
jak w roku ze6'll!ym. Sz4coła naisza jest odre· 
mo.nto.waina, a klasa ładnie wymalowana. W 
tym .roku założyl·iśmy kolo PCK. JeśH chodzi 
o 'lbiory na polach, to były ba.rdzo dobre, tyl
lko miejscami ziemnjpkii się n.ie urodziły. W 
·tym rnku mamy już piłkę i możemy codzien
nie grać. Przez cały rok prowadziliśmy ogró· 
dek &zkolny, gdzie k.a.ż.de z nas miało s0wój za· 
gonek~ Szkoła na.sza wygląda zupełnie inaczej 
- ze starej stała się jakgdyby nową . W czy· 
6tej klasie jest nam dużo milej i przyjemniej 
6ię uczyć, a b;blioteka, ktąrą nam ofiarowa· 
łeś. bardzo nam pomaga w nauce. Już teraz 
będz.ien,y 7lllÓW pisać do Ciebie częśdej, „Pro
myku". 

Poz.drowieli'.a wszystkim Ciociom, pracowni· 
kom drukami „Głosu Robotniczego" oraz 
wszystkim korespo•ndentom „Promyka" zasy· 
łają 

uczniowie i uczennice Szkoły Powszechnej 
w Woli Buczkowskiej 

ODPOWIEDZ 

Drodzy przyjaciele/ • 
Ogromnie uo:eszyłem się Wa.szym list.em 

N;-e posądzałem Wa.s wprawdzie żeście prze
st.ili być przy;a.ciólmi „Promyka", lecz zaws.ze 
to tro-chę przykro. cz.ekać t.ak długo na l!st. od 
swy<'h bliskich. (Bo Wy dzieci wsi, tak same 
ja;< d.zi.ęci robotnicze z miast. jesteście mi na· 
prawdę bardzo, a bardzo bl isk ie). Praqnąłbym 
zobamyć Was osobiście i tę Was.zą odnnwioną 
ezk<Hę, ale muszę to niestety odłożyć na czas 
nieokreślony. bom mocno zaoraoownn.v 

dziło już z nieba. Najmniejszy wiaterek nie 
mącił ciszy. Drzewa stały szitywno, jakby 
wyprężone na baczność - tak samo, jak 
tych sześciu żołnierzy stojących na skraju 
lasu między dwoma armatami gotowymi do 
strzału. Lufy ich już patrzyły w pole, a wy 
soko w niebo. 

Nr 28'1 
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Starszy sierżant Zając, który .obecnie był 
szefem ba.term, to znaczy. ~kim s~ym, I 1 BUAl\fA TOMASZA EDISONA 
który nd.czyrn matka, musi się starać, zeby Słynny wynalazca Tomasz Edison lubił 
~nierz miał_ c? jeść, i..eby miał ?ałe -i;bra- pokll;Zywać swoim gościom ciekawe urzą
me, czystą bieliznę i buty bez dz.iur a na· dzema swego domu. Jeden z gości Ediso
wet, żeby miał co palić -dokonywał pr~- na, otwierając bramę zauważył, że jest 
glądu. dość ciężka i otwiera się z trudem. Zapy„ 

- Ach, ty niezdaro - stmfowal jedne~o tany w tej spraW.::e Edison odpowiedział: 
z tych sześciu. Jek żeś ty te buty oczyścił<! - Ta brama Połączona jest za pomoc, 
Wcale się nie błyszczą. T0 Boże słon<!czko specjalnego urządzenia z kotłem. Otwiera· 

„A~~Ulliil„ill~bm„~ , I powinno s_ię w nich przeglądać. A u ciehl>i! ? "tjro~wją.wodymdooi gzOSClb~ ·e ~kostarwczatją. mi 50 6lib• 
skaranie Boskie. Jakeś ty Berlin w takkh . iorru a. en spos 
butach zdobywał? otrzymuję energię potrzebną do oświetle-o 

Zając o którym Wam jeszcze pod Warsza- . !Ilia domu. 
wą pisałem, że taki dia żołnierzy dobry, to Najgorzej już dostało się średniemu sy- I 
zginął w tym Berlinie. Strasznie go wszy~· nowi pana Macieja, Józefowi Zającowi, któ- PRACOWITE PSZCZOŁY 
cy żałujemy. A juź jego ojciec, pan starszy ry stał ostatni, bo był ' małego wzrostu. A Dla zebrania jednego kilograma miodti 
sierżant Zając, to nie je i nie śpi. Ciągle to .. staremu guzńk wydał się źle p:zyszyty, a .pszczoła musi P:r?.elecieć aż 150 tysięcy ki· 
tylko pali fajkę i wąsy skubie siarczyście. to oba buty lewe, to znów karabin źle wy- >lometrów. Pszczoła waży przeciętnie Jedn" 
Bracia to znów udają, że nic się nie stało, a c~yszczony c~GĆ ~1ys~czał j'.łk sr:b.ro... T~k dziesiątą <'2ęŚĆ grama. Podczas jednego 
ten najmłodszy, nasz dowódca, pan porucz- s1ę stary rou1erdz1ł, ze aż się OlJl\· lił i krzy. lotu pszczoła przynosi do ula nektar kwiet
nik Zając, zrobił się niby stra.sznie sroJi, knął. ny o• wadze jedne.i dwudziestej grama. 
al~ przecież my V:riemy,_ że to nie o~ ser~a. _ żebym ja był twoim ojcem, to bym clę By zebrać kilogram miodu pszczoła musi 
Nie wypada dowodcy zal pokazywac, więc nauczył dyscypliny wojskowej ofermo je· wykonać 50 tysięcy lotów. Długość lotu 
pokazuje złość. Ale przecież my go dobr~e · dna! , ' obli?za się przeci_ęt~ie na t~y kilometzyt 
znamy ... " • Wszyscy w śmiech. a więc dla zebrania Jednego kilogram.a mio 

d.u pszczoła musi przebyć 150 tysięcy kilo
metrów, to znaczy, że musi oblecieć ziemiQ 
dokoła prawie cztery razy. 

Nagle przerwał pisanie, bo poc;mł, że ktoś 
koło niego stoi. Spojrzał do góry i zerwał 
się n.a równe nogi, zapinając pospiesznie 
dwa niedopięte guziki od munduru. 

Przed nim sfał dowódca baterii. 
Porucznik widząc zmieszanie błnierza u

śmiechnął i;ię życzliwie 1 zapytat: 

Dopiero się stary pomiarkował i dla utrz:1 
mania powagi podkręcił sobie wąsa. 

. - No, dobra - powiedział już spokojnie. 
Znata mnie chłopoki i wita, że lublie wszyst 
ko akuratnie. Jak przyńdom pon porucznik, 
żeby mi było wszystko na glanc. 

A kiedy „pon porucznik" przyszedł dw:e 
- List piszecie, Sobierajski? minuty przed piątą, ojciec - Zając siarczy 
- Tak jest, obywatelu poruczniku - do ście zameldował Zającowi - synowi. 

moich starych. 
- Pewnie piszecie o swoich bohaterskich 

czynach w Berlinie? 
- Iii, obywatelu poruczniku. Ja~.ie t am 

czyny. Biło się Niemca i tyle. 
Jednak zarumienił się jak panna, bo po

rucznik mówił poważnie. Sobierajski był je· 
dnym z najlepszych żołnierzy w baterii. · 

- Tc.kie się tam różności pis-ze starusz
kom. Dawno już nie m ieli odemnie listu .. 

- No to piszcie, a pamiętajcie, że wyzna
czyłem was do honorowego plutonu, · idóry 
dziś odda salwę na cześć zwycięstwa. Zamel
dujecie i;ię o godzinie 5-ej u starszego sier
żanta Zająca, Tylko musicie wyglądać jak 
na paradzie. 

- Rozkaz, obywatelu poruczn~u! - ra
dośnie wykrzyknął Sobierajski. Dzięh."Uję za 
zaszczyt. 

Było w pól do piątej. Słońce w honorowej 
asyśale tysiąca drobnych obłoczk-Ow scho-

Muszę Wam powiedzieć, że my tu wszyscy 
w mieście jesteśmy ba.rdzo radz.i, że zboże la· 
dnie obrod'l.iło, Będzie dosyć chleba dla dzieci 
z wio.sek i dla tych z miast. Będą też i buciki.. 
i ubr~nka, i koszule i wszys*o, co trzeba, bo 
rodz.iee Waszych kolegów i koleżanek z miast 
pracują w fabrykach be:z wytchnienia , a nawet 
ścigają się między sobą - kto zrobi lepiej, (to 
się u nas nazywa współzawoctnktwo pracy) . 
A może i u Was w Woli Buczkowskiej jest ta· 
kie wspólzawodn.!ctwo, b.o w innyeh wi-0c;kach 
już jest! Czyścię slysz.e-li już o tym, że re Slą· 
ska i innych wojewód.ztw robotnicy po skoń
czeniu swej praey . w fabryce jeżdżą na wieś, 
by pomóc w pracy biedniejszym rolnikom? U 
Was pewnie jeszeze takrlej brygady robotniczej 
n:e było. On.e jeżdżą najpierw do w'osek, 
gdzie jest stacja maszyn roJniczych i te wła· 
śnie ma.szyny naprawiaj ą, napra.'Wiają nawet 
garnki i podkuwają konie - wszystko natural
n!e - bez.płatni e , bo i:naczej cóż by to był.a. za 
przyjacielska pomoc? 

Moi drodzy, z poprzednich Waszych li-stów 
wiem, że u wielu z Was w domu nie m11 ko· 
nia, bardzo bym chciał wiedzieć wobee tego· 
jak poradzili sobie Wa•s.i rodzice przy żniwach , 
a szczególnie pr'ly oree jesiennej? 

Napis"Zcie mi też, ;.ak sobie radzą z na•1ką ci 
z Was. których ro<lz.ice nie mają pieni ędzy na 
zakup podręczników szkolny<"h. Chciałbym w 
ogóle wiedzieć jak każde z Wa6 żyJe, jak jest 

- Łobywatelu poruezniku! Starszy sier
żant Zając melduje pluton honorowy goto
wy do boju.„ ee - do strze1ania - poprawił 
się szybko. 

- Dziękuję_ Czołem chłopcy~ 

- Czołem, poruczniku! 
- ~a minutę oddamy salwę honorową, 

po dziesięć pocisków każde działo, Na zam 
kowych wyznaczam starszego sierżanta Zają 
ca i bombardiera Sobierajskiego 

Obsługa na miejsca! 
Po kilku sekundach pryskająca iskrami 

rakieta wzbiła się do góry na znak że można 
rozpoczynać! 

- Uwaga! Załadować! 
- . Gotowe? 
- Gotowe! 
- Na cześć 

ognia!! 
zwycięstwa, biegłym, 

- I na twoją cześć, Wacuniu - szepnął 
cicho MacieJ Zając pociągając gwałtownie 
za sznur. 

u niego w domu, jak.ie ma zamia:ry na przy· 
szlość. Niektóre z Was już mi o tym pi•saly, 
ale to było jeszcze przed Waszą wycieczką <lo 
Łodzi , a przez ten czais mo.żeści.e się rolZlllyśE· 
ły? Aha. napiszcie mi rów.nież, czy stairsze ro
dzeństwo któregoś z Was pojechało na naukę 
do miasta - do Szkoły Przysposob' enia Prze
myslowego, (w skrócie mówi s i ę SPP). 

A teraz najserdeczn.iejs'Ze pozdrowienia od 
Redakcji, od drukarzy i wszystkich przyjaciół 
„Promyka" 

Redaktor 

PS. Fotografię Wil'szą otPZY'lnałem. Jest ona 
śli~a. żałuję tylko, że nie mogę jej umieścić 
w „Promyku'", b-0 jest za mała i nie dosyć wy· 
raźna . Czy otrzymaEście dwie k.siążlci od Ma· 
rys.i Sz.tylakówny z Łod1i? 

DROGI „PROMYKU"! 
Ja!k wi.esz, miesiąc lipiee spęd#:łem na ko· 

Io.n.ii nad Bałtyk.iem. Sierp;eń pracowałem w fa 
bryce, j.a..ko i;iraktykaint. Drogi „Promyku", 
chciałbym bardzo, ażebyś w kilku słowach na
pisał: kto to był Antoni Malczewski? Kiedy 
się urodził i jego zasługi dla dobra państwa. 
Drogi „Promyku"! Jestem bardzo ura.<lowany 
z promocji do następ·nej klasy. Pros%ym Cię , 
.. Promyku", aże~yś jak najszybciej daił mi od· 
po-wiedź. bo zależy mi na wiadomośc~ach o An 
to nim Malcze~m. Mo-c na iserdecz.nieis.zych 

JAK DALEKO JEST DO SW:RCA? 
Srednia odległość Ziemi od Słońca wyno

si .„t)'."lko" 150 milionów kilometrów. Cyfry 
te.i me można ~bie wyobrazić inacz.ej jak 
przez porównanie. 

A więc ... aeroplan, pędzący równomiernie 
z szybkością 200 kilometrów na god:411.tt 
potrzebowałby na przebycie te.i przesfrzeni 
86 lat.. , ~· 

"ZWIERZĘ, KTóRE CHODZI NA GŁOWIE 
Mątwa, zwana także atramentnicą, jest 

jedynym okazem świata zwierzęcego, któ
ry chodzi na głowie. - Dokoła ust mątwy 
ułożone są. długie ramiona - macki, które 
służą. jej do przyczepiania się do skał. Mąt
wa, poruszając s_ię, staje na głowie, ramio· 
na ~aś wyciąga przed siebie. Ruchv jej na. 
lą.dzie są bardzo powolne, ale w wodzie pły
wa szybko. Z mątwy otrzymujemy farbQ 
zwaną sepią. 

JAK LUDZIE SlĘ WITAJĄ NA SWIECIE? 
Kafr - mieszkaniec Afryki Centralnej 

wita swych majomych klękaj~c i posypu
.iąc sobie głowę ziemią. Abisyńczyk całuje 
ślady stóp swego przyjaciela. Tybetań. 
czyk wysuwa język i szarpie się u 

ucho. Australijczyk podaje dłoń" do pową
chania. Japończyk pada na kolana i pochy
la głowę. 

życzeń po<>yłam redakcji „Promyka", w&Zyst· 
kim ko respondentom, dzieciom z Woli Bucz· 
kows-ki e j oraz pozdrawiam jak najmilej Al" 
Płosza jską, Kryst1nę Koper .i Jusię Picholę. 

OdJ?Owiedź. 

Kędzierski Zdzisław 

Pabianice 

DROGI ZDZICHU! 
Bdrclw mnie in.te.res-uje, jak Ci przeszedł mie 

siąc praktyki w fabryee, czy wiele s ię nau· 
czyleś? Kto opiekował siię Tobą i uczył w fa· 
bryce. Maj.ster czy robotnicy? A moie Twój 
ojciee? Czym chciałbyś zostać po skończeniu 
szkoły? Należysz już chyba do Związku Mło· 
dzieży Polskiej? Czyś otrzymał jak:ś l!st od 
dzieci z Woli Bucikowskiej? One nie ma i ą 
chyba teraz czasu i do „Promyka", już 
od dość dawna nie p isały. Nie mogę sobie 
przypomnieć, j~ &ię .mają Ala Płoszajs<a, 
Krysia i Jasia Picho\a, w sp isie koresp01I1den• 
tów „Promyka" nie ma ich. Czyżbym zap<.1m• 
nial ZCl(pisać sobie w zeszycie ich na'Zwl&k.a1 
NajserdOCZill.iej pozdrawiam Ci ę w !m~ e.niu 
„Promyka" i Jego przyjaciół. 

*"' * ANTONI MALCZEWSKI 
Antoni Malczewski urodził się w roku 1793 

w Warszawie. Wraz z rodz.kami przeniósł 5.l!ł 
nas tępnie do Krzemieńca, gdzi e ilc-z;ył się do· 
skonale w tamtejszym gimnazjum. W latach 
młodośći był oficerem armH napoleońskiej, a 
następnie podróżni.Jl.iem, zwiedzającym Szwaj· 
carię, Włoehy, Framcję, Anglię i Niemcy. Pf"l'/' 
jaźni! się osobiście z v:ielkim poetą a.ng,el· 
skim, Byro.nem. · 

Gdy wrócił do kraju po la tach tulaC'Z.k i. żył 
w nędzy i w nędzy też umarł - w dniu 2 ma• 
ja 1826 ro.ku - w kilk n miesi ęcy po wydaniu 
ie.go iedyneao Drzeniekneao dzdełi!. „Maria", 

ll.edaktOI 



GtOS PIOTRKOWSKY 

Kro n Lka Piotrkowa· Zaprzańcy z „Kuriera Częstochowskiego" staną przed sądem 

KOMU WINSZUJEMY 

Ośmiu• zdrajców narodu polskiego odpow.e za wystug1wanie się hitlerowcom 
Wkrótce przed sądem okręgowym w Czę- dziennika niemieckiego w języku polskim archiwum redakcji Kuriera, miał on posia· 

stochowie rozpocznie się proces 8 byłych szli na rękę władzy państwa niemieckiego, dać zdecydowanie katolicki charakter, aby 
współpracowników „Kuriera Częstochow- szerząc szkodliwą proniemii;cką propagan- przez to stać się lepszym narzędziem pra
skiego" - dziennika niemieckiego w języ- dę, w celu osłabienia ducha oporu w spo- paga;idy. 
ku polskim, wydawanego przez okupacyjne teczeństwie polskim, działając tym samym Na łamach „Kuriera" zamieszczane były 
władze niemieckre na ternie Generalnej . Gu- na szkodę Pai1stwa i ryirodu polskiego. artykuły 0 treści religijnej oraz wydawany 
bernii... „Kurier Częstochowski" był pierwszym był stały dodatek zawierający wiadomości z 

SYLWETKI ZDRAJCóW na terenie Generalnej Gubernii dziennikiem życia kościelnego, wyjątki z ewangelii itp. 
Na ławie oskarżonych zal'łiądą Roman niemieckim w języku po_lskim. Pierwszy je- Naczelnymi zadaniami „Kuriera Często-

Stanisław - zastępca naczelnego redakto- go numer ukazał się w dniu 14. IX. 1939, chowskiego" było wpajanie w społeczeń
ra „Kuriera Częstochowskiego", Stanisz ostatni 16.I. 1945 roku. stwo polskie, że Niemcy wojnę wygrają i 
Zdzisław - „redaktor" polityczny, Stanisz Wydawany był w Częstochowie. Zasię- że tylko lojalna współpraca z nimi da moż
Józef „redaktor" polityczny, a w latach giem swoim obejmował prócz Częstochowy, no.3ć narodowi polskiemu wzięcia udziału w 
1944 do stycznia 1945 pełniący funkcje re- Radom, Kielce oraz powiaty częstochowski, tworzeniu „nowego porządku" w Europie 
daktora naczelnego, Jeliński Ryszard - radomski i kielecki. propagowanie wyjazdów robotników pol-
czlonek redakcji, Starostecki Tadeusz - Qsiągnął on nakład 25 tys. egzemplarzy. skich do Niemiec, wreszcie wpajanie w spo-
pseudoliterat członek redakcji, Jucha Sta- leczeństwo · polskie nienawiści do Związku 
nisław vel Snieżyński Stanisław - współ- „PISMO Radzieckiego przez publikowanie oszczer-

Wtorek, dnia 19 października 1943 r. pracownik „Kurieran, Tomza Janina - ko- KATOLICKIE I PRONIEM~ECKIE" czych artykułów i zmyślonych faktów. 
Dziś: Pelagii rektorka i jednocześnie współpracownicz- l „Kurier Częstochowski miał być, według 

I --:O:---' ka redakcji oraz Mróz Stanisław vel Kon- zaleceń władz niemieckich, jedynym pi- ZASŁUGIWALI NA NAJWYZSZE 
rad Henryk - „redaktor" polityczny. smem „katolickim" na całą Generalną Gu- ' POCHWAŁY NIEMCóW WAZNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-4.1. 
Straż Pożarna 10-72. 

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wymienia- bernię. VI realizacji tych zadań brali udział 
nym, że będąc dobrowolnymi współpracow- Według dokumentów, wydanych przez 03~1rżeni ku wielkiemu zadowoleniu władz 
nikami „Kuriera Częstochowskiego" - „Pr_opaganda Abteilung" znalezionych w ! niemieckich. Dano temu wyraz, gdy pod ar-

Szpital św. Trójcy 10-7(). ----------------------------------- I tykułem Stanisza Zdzisława, współpraco-
L f StU Czątelni1'ów ; I wnika „Kuriera Porannego" z okresu przed-

Pogot~:;!:!,r~~::.~n; wen- Komitety dom owe nie st oj Q na wysokości zad O n ia !::V:h::;~,~n~;;;:~~E;f J~··;~l: 
ne 11-13. . , . . . . . I O tym, jak gorliwymi. współpracownika· --:o:-- Tow. Redaktorze! . obowtązkow nalezy mt~dzy mnym1 nad- mi byli oskarżeni świad<.2y dokument zna-

Redakcja i Administracja „Głosu Pio- Uprzejmie proszę o zamieszczenie w zór nad prawidłowym funkcjonowaniem leziony w archiw~m redakcji, w którym je-
trkowskiego" Piotrków Trybunalski, „Glosie Piotrkowskim" niniejszych tychże Komitetów. Sprawa powyższa dcn z naczelników „Propaganda Abteilung" 
ul. Aleje_ 3-i;o Maia Nr. 4. · uwag, dotyczących poważnej bolączki leży w interesie szerokich mas lokato· zabrania publikowania a~tykułów _osk. Tom-

-:0:- szerokich mas lokatorów. rów - ludzi pracy, toteż nader pożą zy Janiny, są one bowiem zdamem władz 
Redakcja i Administracja czynne w Jak wiadomo, władze centralne powo ·dana byłaby interwencja organizacji niemieckich ~b:yl pronie~e2kie, i pr~ez to 

Rodzinach od 12 -- :i 3 i od 16 - 17. łały już dawno do życia Komitety Do- partyjnych u władz miejskich Piotrka- mogą_ podwazyc. „~aufarue społeczenstwa 
Ub:;!Er!ll?:s'&rl&Jlifa1t;::.'iMkih:dlbM%d\s.dtWJ'\:S~G:3m mowe w Warszawie, Łodzi i innych mia wa w tej spraw.ie. polskiego do dziennika. 

U • stach. Komitety te - lepiej lub gorzej J.P. GLORYFIKATORZY HITLEROWSKICH waga, emeryci . pracujące - są już od dawna czynne. Stały czytelnik „Głosu Piotrkowskiego" BESTII 
. . Natomiast w naszym mieście 'n:ieliczne (nazwisko i adres znane Redakcji) Oskarżona Tomza już w dniu 20. 9. 1939 r. Okręgo.wy Zw1ą_ zek Em. erytow. w Ł?- istnieJ'ące Komitety Domowe nie prze-

d Odd ł p k d '- OD REDAKCJI zamieściła swój artykuł w „Kurierze Czę· Zi Zia Vf 10tr ?WJ~ zaw1a amia jawiają w ogóle żadnej działalności i mo stochowskim" pt. „Niemcy i Polacy", w 
~eh członkow po~leraJących ren~y gło by s~ę wydawać, że ich w ogóle nie Ilustracją powyższego listu może słu- w którym gloryfik~je humanitarne postę-
,; Z.U.S.-u, że od dnia 21 bm. będzie ma. żyć interpelacja haszej czytelniczki pawanie żołnierzy niemieckich wobec ludno-
\Yydawał przydziały otrzymane z Mini- Często się zdarza, że właściciele do- Zdzisławy Dawidowkz zam. przy ul. ści cywilnej, piętnując j-ednocześnie żołnie.. 
5tlmitwa Aprowizacji. Poni~waż asorty- mów, względnie administratorzy nie Aleja 3-go Maja 9, która pisze o niepo- rzy polskich za ich „rabunki i gwałty", któ
ment jest niejednakowy, . przydział (za chcą po prostu rozmawiać z lokatorami, rozumieniu, jakie wynikło między nią, rych rzekomo mieli dopuszczać się na lud· 
opłatą) odbywać się będzie przez laso- na temat świadczeń, nie chcą przedsta-

1 
a administratorem tego domu w zw1ąz- nośei. Kończy swój artykuł zdaniem: ,;Wi

wanie. Zawiadomienia o przydziałach wiać rachunków za te świadczenia, ani ku z odmową polożenla stem~a na po- dzimy, że stosunek Niemców do Polaków 
będą wysyłane imiennie, prosimy prze- też ich kosztorysów. trzebnym jej zaświadczeniu, jak rów- jest przychylny i przyjemny; musimy sami 
strzegać oznaczonych terminów. . Uważam, że Komitety Domowe win- nież o tym, że p. administrator odmawia starać się o to, by współżycie między nami 

Nie dotyczy to emerytów państwo- ny jak najrychlej powstać we wszyst- pokazania rachunków za świadczenia. a nimi nastąpiło jak najszybciej, bowiem 
h · · o t kich domach piotrkowskich, a wówczas Ob. IJ'aw1dowicz niewątpliwie załatwiła- tyl:.o w zgodzi!.. i spokoju można tworzyć wyc pon1ewaz sweg czasu o rzy· wielką i nową pracę". 

mali przydział w postaci kuponów odzie uniknie się wielu nieporozumień j za- by pomyślnie swoją sprawę, gdyby w W podobnym tonie utrzymywane były 
żowych. drażnień. Sądzę, że sprawą tą winien domu przy ul. Al. 3-go .Maja istniał do- prace pozostałych oskarżonych publikowa-

Zarząd się zająć Zarząd Miejski, do którego brze funkcjonujący Komitet Domowy. new Kurierze. 

„Kasy Przezorności''-w szkołach piotrkowskich 
Nauczycielstwo wszystkich sżkół pio

trkowsk'ich, doceniając znaczenie wy
chowania społeczno - gospodarczego 
młodzieży, postanowiło w ramach ogól
nopolskiej akch oszczędnościowej przy
i;tąpić do organizowania „Szkolnych 
Kas Przezorności", które albo będą sa· 
modzielną organizacją szkolną, albo też 
wydz'iałem Spółdzielń uczniowskich. 

radio do świetlicy. Nie zawsze jednak inne. Każda z · tych organizacji posiada 
można urzeczywistnić te pragnienia - pewną ilość pieniędzy, które w danej 
na przeszkodzie stoi brak gotówki. O ile chwili nie są jej potrzebne. Aby pienią
jednak przystąpi się do oszczędzania dze te nie leżały bezużytecznie „zamro
zbiorowego, to łatwiej będzie realizo- żone" w szufladach, czy szafach szkol
wać podobne projekty. oych, wszystkie organizacje szkolne po-

Szkolne Kasy Przezorności mają jesz winny otworzyć konto w Szkolnych Ka 
cze i inne zadanie. Na terenie szkół ist- sach Przezorności. - Te z kolei wpla
nieje wiele organizacji: Związek Mło- cać będą ·Wlększe sumy do Banku Go
dzieży Polskiej, Harcerstwo, PCK, sek-, spodarstwa Spółdzielczego, co ułatwi 
cja bibliote~na, sekcja samorządów tej placówce prowadzenie akcji kredyto 
klasowych, spółdzielnie uczniowskie i wej wśród społeczeństwa. 

O ile idzie o szkoły średnie I licea, to 
już w najbliższych dniach kasy takie 
uruchomione zostaną w I-szym i II-gim 
Gimnazjum, obydwu ticeach ogólno-
kształcących, żeńskim i mę~m, oraz w N a s a 11· 5 ą d o w e F 
Liceum Pedagogicznym i Spółdzielczym. ~ 
,W szkołach podstawowych do akcji tej SPRAWCY NAPAŚCI NA CZŁON- oskarżenia przeciwko ujawnionym 
przystąpiły: szkoła im. Adama Mickie- KÓW STOWARZYSZENIA WYZNA- sprawcom zajść, a m'ianowicie: Pelagii 
wicza, im. Królowej Jadwigi, Staszica NIOWEGO „ŚWIADKOWIE JEHOWY" Morawskiej , Antoninie Krawczyk, Ma-

Oskarżony Roman w artykule pt. „Za· 
szczyt" starał się udowodnić młodzieży pol
skiej, że takim samym zaszczytem, jak 
przed wojną, była służba wojskąwa, jest 
dla niej praca w służbie budowlanej -
„Baudienst". 
Każdy z oskarżonych 'zamieścił kilkaset 

prac w „Kurierz.e Częstochows.lfim". 
Zarówno utwory oskarżonych, jak rów

nież całe archiwum redakcji Kuriera, za
wierające m. in. bardzo przychylne opinie 
władz niemieckich o ich działalności, za
chowało się w nienaruszonym stanie i 
świadczy dobitnie o zarzucanej im w akcie 
oskarżenia winie. 

Proces ten będzie pierwszym w Polsce 
procesem o kolaborację, skierowanym nie 
przeciw jednostkom, ale całym grupom lu
dzi, których działalność tworzy samoistny 
problem, w tym wypadku problem współ· 
pracy w prasie gadzinowej. 
f l"l"l'TI I' I l'T!l'll"I' 11' 11"11' ll"l"l'IJl"l'T'l'T'l"l:ll ''l"l l 'l!ll'l tłl'l J l .'1'.it'I • 

Radziecka kronika kulturalna 
i Reja. ODPOWIEDZĄ PRZED SĄDEM rii Lewandowskiej, Konstantemu Jago-
Niemniejszą żywotqość wykazują szko dzińskiemu, Józefowi Wojtczykowi, .Je- w słynnej Galerii Tretiakowskiej w Mo-

ly w powiecie piotrkowskim - Szkolne Kilka tygodni temu w Piotrkowie, w rzemu Witkowskiemu, Helenje Głowac- skwie otwarto wystawę obrazów znakomitego 
· • czasie odbywającego s~ę zjazdu człon- malarza rosyjskiego Iwana Szyszkina, zmarłe.o Kasy Przezorności zorganizowane zo- kiej , Stefanowi Siurkowi, Józefowi Dud go przed 50 laty. 

~tały już w szkołach podstawowych w ków stowarzyszenia wyznaniowego pod kawi, fanowi Chrząszczowi, Mieczysła- * . 
Srocku, Kamińsku, Rosprzy i Gorzkawi nazwą „Swiadkowie Jehowy„, sfanaty- wowi Longinowi Hubertowi, Anieli Gó- * * 
cach. Dążeni.em Inspektora Szkolnego zowany tłum napadł na przechodzących ralczyk, Zdzisławowi Szafranowi i Jani- j W stol:cy ZSRR_ rozpoczęto wyświetlanie 
w Piotrkowie jest, aby akcją tą objęte ulicą członków wspomnianego stowarzy nie Rutowicz. pierwszej serii nowego filmu „Młoda gwar
zostały wszystkie szkoły w mieście i w szenia, obrzucając ich obelgami, przy Dziewięciu spośród oskarżonych prze d! ą", nakrę~onego według powieści z~anego 
powiecie. czym kilku z nich zostało dotkliwie po- bywa w areszcie, a pozostali odpowiada· p1sa~~a rad~eckiego Al.eksa.ndra Fadiejewa. 

Wprowadzenie Szkolnych Kas Prze- bitych. ją z wolnej stopy. . w c1ą~u pierwsze.go dnia film oglądało 175 
. k . d s d . . tys. widzów moskiewskich. „Młoda gwardia" zorności ma duże znaczenie w dzied:ti- W zw1ąz u z tymi zajściami o ą u . Rozprawa przewidywana jest na ko- wyświetlana jest w 20 kinoteatrach i w 8 klu-

nie wychowawczo-społecznej, uczy bi\.- Okręgowego w Piotrkow1e wpłynął akt niec l istopada rb. bach Moskwy. Akcja filmu toczy się podczas 
~em m~dri~ ukclną ~~row~o ~a -~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~!·~~~~~~~~~~~~~~ ~u~di ~e~&~aj. B~atua~ · filmu Q 
nowania na przyszłość. Często zdarza I młodzi uczestnicy organizacji podziemnej, 
się np„ Że młodzież pragnie urządzić . Czyta,·c1·e ,,Głos Pi·o-trkowski'' która prowadzi walkę z okupantem. Film jest 
wycieczkę, zakupić sprzęt sportowy lub osnuty na faktach autentycznych. 

Wydawca: WoJ. Komlte~ PPR w Lodzi. Komitet Redakcy3ny. Ked. 1 Adm. Lodż, P10tr ko . '3ka 86. Telefony: f.edaktor Nacz. 216-1-4. Sf'kretP rrnt 254-21. Red. nocna l 72-31, 
Dział oizłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111·50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW •. Pras:.''. Administracja nie przyjmuje od:;iowiedzialności za terminoWY druk ogłoszeń, 
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TEATR'lf 
l'aństwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia

błem". 

Państwowy Teatr Powszechny 

ftr 28'1 

„ 'f' ;__ ··-, „ 1 • „'-!,.. :p· -r„ • 

• 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. lĘ0-36 

Daiś o godzinie 19.115 „Nadzieja" 

HATR „SYRENA" Trauglltta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZF:SOW A" 

Teatr Komedii Muzyc:me.f „LUTNIA'' 
Piotrkowska 248 

Po • starcie ·warszawskim 
Bilans dwudniowych 20wodów lekkootlętvcznych 1-.. udziałem mistrzów Zwiqzku Radzieckiego 

Otwarcie sezonu 1948-49 _Dnia 20 paź- Na Sta?ionie Warszawskim. padły dw~ re: 
dziernika i dni następne 0 g-Od.2'linie 19.15 kord! ś~atowe, które ustal'.ły za~odn1c~k1 
,.Piękna Helena" opera komiczna w 3-ch radz1eck1e. Dumbadze w rzucie dyskiem os1ą
aktach (5 odsłonaich) muzyka J. Offenba· · gnęła wynik 49,32 m., bijąc 'oficjalny rekord 
cha. Udziel bierze 60 ooób. Chór, balet, Niemki Mauermayer o 1 m. I 1 c. Andrejowa 
~tatyści, orki~tra.. . . ustana drugi rekord światowy w pchnięciu 

Uwaga: Pomed~lek 1 wtorek teatr me- kulą, uzyskując odległość 14,39 m„ a więc o 

ezynnT Yt' · „ . I cm. lepiej od oficjalnego rekordu Niemki 
en·:;: „O~A Zacbodma ~3. ~el. ~40-0.9 Mauermayer. R~kord ten ustalony był na 

Codz1emue o 19.30, \V niedziele 1 święta • . . 
o 16 I 19.30 komedia muzyczna R. Stolza tym samym s!ad1ome w r. 1934 podczas me-
pt. „Pepina". · czu Polska - Niemcy. 

CYRK N 2 Pl N. dl ł • . Zawodniczki polskie na tle doskonałych 
r ' • 1epo eg OSCI . ' k dły ł b J d . B 

Nowy atrakcyjny program w dni po- przeciwn ~ze ":'ypa s a o .. e yrue re~u-
wszednie godz. 19.30. sobota godz. 15.30 lanka, mimo, ze zdecydowanie uległa mio-
19.30; niedziela godz. 12.00, 15.30 j 19.30: tac:z..1'om radzieckim, osiągnęła w pchnięciu 

NINA 
ADRIA - „Czarodziejskie zfarno" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

kulą najlepszy po wojnie rezultat 12,39 m. 
W pozostałych konkllrencjach wśród zawod
niczek radzieck:ch na wyróżnienie zasługują 

Ganeker i Czudina, które w skoku wzwyż 
przekroczyły z łatwością wysokość 155 cm. 

MIELISMY JEDNAK I SUKCESY„. 
Jedyne sukcesy Polaków przypadły w 

udziale sztafecie 4 x 100 m. i Machowi w bie
gu na 400 m. Sztafeta Polski w składzie Kisz_ 
ka, Lipski, Stawczyk, Rutkowski pokonała 

niespodziewanie sztafetę ZSRR (Kuzniecow, 
G<>łowkin, Sanadze, Karakułow) uzyskując 

b. dobry czas 42,0. Gdańszczanirr Mach wygrał 
400 m. zwyciężając ,,płotkiirz.a" Bułańczyka 
(ZSRR) w czas:e 50, 1 sek. Wynik ten jest naj
lepszym rezultatem powojennym na tym dy
stansie. Ze sprinterów dobrze wypadł poz.. 
nańczyk Stawczyk, który w biegu na 200 m„ 
gdzie zajął trzecie miejsce, pokonał Gołow~ 

kina b. rekordzistę ZSRR, zaś w drugim -
Sanadz.e uzyskał jednakowy czas 22,8 sek. 

·Bieg len wygrał zdecydowanie mistrz Europy 
Karakułow (ZSRR). Sztafeta Polski 4 X 100 m. 
pobiegła doskonale, prz~ czym najlepiej wy
padli w niej Lipski i Stawczyk. Biegnący na 

film dozwolonv dla młodzieżv 
BAŁTYK - „Ostatni · mohikanin" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży." 

BAJKA - „Kurhf-lll ~.fał„~howsk1ch" 
godz.· 18, 20, w niedz. 16 

VUJaąa Holarze DHS •u -w iiedife1ę--;&;·kończenie sezonu 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. Nr 34" 
godz. 'n, J?.. H. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie 
ziarno" 
godz. 16,30, 18.30, ?O 10, w niedz. 14,30 

POLONIA - „Aktorka" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOSNIE - „Panna bez wsagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 12 

ROBOTNIK - „Siedmiu śmiałych" 
godz. 16.30; 18.30. 20.30 w '1iedz. 14.30. 
film dla młodzieży dozwolońv 

REKORD - „Wielki przełom" 
god7.. 18.30, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młod":ieży 

MUZA - „ Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
filM dozwC'lonv rll!I Młod"T.ieży 

ROMA - „Jasne łany" 

W związku z uroczystością zamknięcia te· 
gorocznego sezonu sportowego, która wsta
ła wyznaczona na cl.zień 24 październ.ik<i rb. 
przez ŁOZKol„ Ziuząd Sekcji Kolarskiej 
Wł. Zw. Dziewiarskiego Klubu Sportow~go 

w Łodzi, zwołuje nadzwyczajne zebranie 
wszystkich członków Sekcji, na dzień 22 
października rb. (piątek) o godz. 19 min. 30. 
Zebranie odbędzie się w nowej sdedzil:l:e 
Klubu przy ul. Kilińskiego Nr 145 (prawa 
'Jficyna I pi~tro). 

Uroczystość zamknięcia sezonu kolarskie· 
go, odbędZJie się na terenie m. Pabia,1ic, 
gdzie na szosie łaskiej zostaną rozegrane 
dwa wyścigi, a mianowicie a) 50 km ml
stwJ6two Okręgu, dla posiadaczy kart wyś· 
'cigowych, b) 25 km dla posiadaczy rowerów 
turystycznych (zrzeszonych i niezr1..egz.o
nych. 
Udział w piątkowym 'Zebraniu kolarzy 

DKS obowiązuje wszystkich członków Sek· 
cji l)')d. rygorem organizacyjnym. 

Studenci Akademii Wychowania Fizyc~neeo 
podejmowali gościną sportowców radzieckich 

Akademia Wychowaniit Fizycznego gości.ła Nasfępnie odbyło się pr7yjęcie! ~.czasie ktll: 
ba'IVi~cych obecnie w Warszawie sportowc6w rego wręczono SP?:towcom radziec~1m odznaki 
radzieckich. sportowe Akademn Wychowanm Fizycznego. 

W nirzw~·kle przyjaznym na•troju odbyła się 
1·r~panial;i. uroczystość, zorganizowana na cześć 
gnFd z ZSRR przez Zarząd Uczelniany Zw1ą.zku 
Akademickie~ 1.Ilodz.ieży Polskiej. 

godz. 18 i 20, w niedz. 16 
f1lm dozwolony dla młodi:ieży do lat 14 Po pr1.emówieniach n11.stirpiła cześ6 artysty-

ezn~ un-.ystości w wykonaniu studentów 
AYW. 

Z kolei przemówił do gości d~vrektor A W l', 
płk. Gór n:-. podkreślając. iż w.v•tf p:v najlep~zy~h 
~portowców radziecki«h. pogłębiają. niewątpli
wie przyjaźń m1ędzy Polską i ZSRR i że z wy· 
stępów tycli zawodnicy polscy odniosą. z pew
nością. duże korzyści. . 

STYLOWY ~ „Decyzja prof. Mil asa" 
goqz. 16.30, 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

$WIT -'- „Wvspa bezii:niP""la" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młod?:ieżv 

WISLA - ,.Na· morsklTU sz1" 1rn" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

Po odegraniu ezeregu znanych utworów Czaj· 
kow~kiego, Rym~kij ,-or~akowa i innych wyln
tuych muzyków radzieckich 40·osobowa grupa 
studentów A \\TF wykonała w •trojach naro,lo
wych ludowe tańce polskie: kujnwiaka, oberka, 
mazura, krakowiaka i inne. -~ 

Przyjęcie upłynęło w bardzo se:decz~ym .1 

koleżeńskim nastrojn. Zebrani oliśp1ewah wspnl 
nie narodowe pie~ni Polski i ZSRR. Nit za· 
Jrnńczenie odbyłit się zabawa, która trwała do 
p<lźna w nocy. 

Na uroczystości hyli obecni delegaci GuFR. 
z inii. Kucharem na czele or11z !Zereg ~·ybit· 
uych sportowcó\v polskich. 

film dla młodzieżv dozwolony · 
WLól{NJ.ARZ - „Na morskim szlaku" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14 :30 
filri ci•i1.7,1c'on· r'l:i młodzieży 

WOLNOSC - ,Aktorka" 

Na stadionie w Colombes lnoszą w 01echowie, V dr~żyna II kompanii ;.;..-...-..... .-.. ......... ..__________ SP w mar.szu n.a IO k.m o.s~ągnęła cza.c; 51 m. 

Francja-Belgia 3:3 (2:1> ;~ =~: Najsłabszy czas wynosił tu 1 godz. 

godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 
ZAC~A - „Marsylianka" 

godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 

PARYŻ (obsł. wł.) - Na stadl-:mie w Co
lombes w Paryżu rozegrano międzypaństwo· 
we spotkanie piłkarskie Francja - Bel::{ia. · Odpowiedzi Redakcji 
Mecz zakończył się wynik.iem remisowym Ki3.pit.a.n sportowy. ŁOZPN p. Kowalski. 
3:3. Do przerwy drużyna francuska prawa Z.a n.adesła,ne pozdrowienia z Bratysławy 6er-

CO usłyszymy p;zez radło dziła B2:lr. owo Olecho' w de~~~~ ~:i!:U]emŻ~1ujemy bardzo, że .w Soli-
?.O K cach Zdroju nie możecie dostać swego ulub:o· 

12.04 Wiadomości południowe, 12·~ ?'1.- .nego „Gło-su Robotniczego". Za nadesłane po· 
cert solistów, 12.45 (Ł) Akcja jesiel1illa w Podczas masowych w całym kraju „Marszów zdrowie.rui a serdecz.nie Wam' dzi~kujemy. Prz.e-

Nina Dumbadze 

ostatniej zmianłe Rutkowskf, mając jut pr-. 
wagę, nie dal minąć się Karakulowowł. 

W biegach na 1500 i 5000 m. triumfowali za 
wodnicy radzieccy. Polacy nie odegrali tu 
żadnej rolt 

WYNIKI OLIMPIJSKIE GORSZE 
OD WARSZAWSKICH 

Dóskonaie rezultaty osiągnęli w Warszawie 
Kanak.i (ZSRR), który w rzucie młotem osią. 
gnął odległość 54,60 m, a więc wynik lepsziy 
od Węgra Nemeth, a na Igrzyskach Olimpij
s'iiich w Londynie. Skok wzwyż wygrał łatwo 
Il!asow :ZSRR) doskonałym wynikiem 193 cm. 
Skok w dal stracił wiele na 'ltTakcyjności ze 
wzgledu na nieobecność Adamczyka, który 
w dniu poprzednim uległ kontuzji nogi i nie 
mógł startować. Konkurencję tę ·wygrał Woł

kow wynikiem 713,5 cm. 
W ciągu dwóch dni zawodów w Warszawie 

zawodnicy radzieccy uzyskali wyniki lepsze 
od zwycięzców na Igrzyskach Olimpijskićl'{ 'W 
Londynie w nai:tępujących konkurencjach-: 
Dumbadze w dysku, Andrejewa i Sewriuko.. 
wa w kuli, Czudina w oszczepie i Kanaki w 
młocie. 

JESZCZE NIE KONIEC 

W przyszłą sobotę i niedzielę zawodnicy ra
dzieccy startować będą we Wrocławiu. 

Możliwe, że i tu padną· nowe rekordy śv.ria

ta C'liY ZSRR. 

V."'rocław i Gdańsk 
z niecierpliwością oczeku;ą miłych 

. naszych gości 
Komitet przy_ięcia sportowców z~rrn we 

Wroclawiu opracował szczcgółoW) progr'.lm 
;>rhytu •pierwszej grupy gości. 

Sportowcy ZSRR oraz towarzysząca Im 
grupa sportowców pol<.kich zamieszl-aają w 
hotelu turystycznym. 
Zap'lwiedż przyjazdu zawodników radz1cc 

kich wywołała we Wroclawiu ogromne <.ain 
woj. łódzkim zakończona, 12·55 PRZER\Y.\. Jesiennych" w wojewódrztwie łódzkim osiąg- kazahśmy je wszyst.k!im pracownikom redak· 
1~.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy, l4.35 {Ł) P!·1tr nięto szereg b. dobrych czasów. Jak nam do- cji * ' 

M~ragn~ 14~ ~ F~e~n~M~W~ 15.00 -~------------------·-·----------------~ w Waj. Ua~• K~~cy F~czn~ w 

tere~owanie. 

(Ł) Audycja młodzieżowa, 15.08 (Ł) Muz:.rka I Gdańsku odbyła się konferencja, na której 
>rozrywkowa (płyty), 15.20 (Ł) Pogadanka ustalono prJJgram pobytu lekkoatletów ra-

aktualna, 15.30 Audycja słowno-muzyczna TERf EHlYNO·WA E d I dzieckich ·którzy przyjeżdżaja na Wybrzeże 
dla dzieci, 15.50 Muzyka lekka, 16.00 DZI:CN • w dniu 19 bm. W pierwszym dniu goi~ie 
NIK, 16.30 Audycja słowno-muzyczna dla PASTA r a I zwiedzać będą miasto. oraz porty w Gdyni 
młodzieży, 16.55 Przegląd Wydawni..:f;\.v i w Gdańsku. W dniu 20 bm. odbedą się na 
OśWiato:Jwych . 17.00 Koncert popul~rny, 17:451 OO -OBUWIA stadionie miejslcim wielkie zawody lekko· 
Skrzynka PKO, 17.50 „Kto smaru3e, ten ję-

1 
atletyczne. w trzc::im dniu p<Jbytu go<lr::ie 

dzie'', 18.00 Lekcja języka rosyjskiego, 18 15 zwiedzą zak!Wdy produkcyjne gdański<'. T ,,,k 
MIASKOWSKI - Kwartet smyczkowy Nr I I koatleci radzieccy mieszkać będą w „Gn1d 
8 fis-moll, op, 59, 18.50 Uprzemysłowien:e 6~35 Hotelu" w Sonocie. 
k.ultury r~~ej ws.i radzieckiej, 19.00 Kon.:e1i I 
Krakowsk1e3 Orkiestry P. R„ 19.45 Wsze<:h· 
nica Rad;'lwa, 20,00 DZIENNIK, 20.55 Mó'Vi 
Wyst.awa Ziem Odzyskanych, 21.00 Kon~ert I 
muzyki radzieckiej urządzony staram-cm 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 22.00 (Ł) 1 

Mozaika muzycrna, 22.45 (Ł) Koncert życzeń I 
<cz. I), 22.58 (Łl Omów. progr. lok. na jutro, 
23.00 Ostatnie wiad'Jmości, 23 to Muzyka ta 
rieczna, 23 20 Program 1r jutro, 23.30 fL) 
Koncert życzeń (cz. II), U.30 (Ł) '7.akofr::ze· 
nie audycji i HYMN. 

W1.t:CZóR AUTORSKI 
W Klubie Pickwicka (Łódź, ·ul. Traugutta 

6,- I p., \1\-~jście przez Hotel) w środę,.· dn'..a 
20 października o godz. 20 Grzcg'Jrz T1mo'1e 
jew urządza wieczór autorski: „Turgeni~·.v 
i żero'llski". 

OFIARY 
Goście zebrani na urodzinach małej Re"i 

B. ofi'arowa'i 1.500 zł na organizację ,Haga 
na" i. 1.600 zł r~ b'J;owników Demokraty·~z 
nei r:-ecji. . 

2.850 zł na odbudrwę W szaw:v wpłamli 
Pracownicy P"1skich Zakład.•"' ZbożoWYch 
Młyn Korona 

' 

~ l'i'?łM&iW,fl Proces o sabotaż gospodarczy 
Sala rozpraw Wojskoweg<J Sądu Rejono· 

wego w Łodzi wypełniona była wczotaj ;:>o 
brzegi publicznością, tłumnie przybyłą na 
odbywającą się rozprawę przeciwko Lc0-T10· 
wi Coglowi, b. dyrektorowi przędzalni PZPB 
Nr 2 oraz właścicielom prywatnej przędzalni 
- Bolesław-0wt Maciejewskiemu I Alfredo
wi Eckersdorfowi1• 

Rozprawie przewodniczył płk. Ochnio, 
oskarżenie popierał prokurator major Sikor 
ski, obronę wnoszą adwokaci Litwin, Fajn
berg i Załęski. 

Akt oskarżenia 
uprawianie sabotażu 
narazili Państwowy 
1;:i duże straty. 

Oto Uo sprawy. 

zarzuca obwinionym 
gospodarczego, czy:n 

Przemy~! Włókienni :zy 

Maciejewski i EckerSdorr, właściciele . 9ry 
wt1tnej przedzaLni n. f_ _MrrutJ>" w Głownie 

zabiegali o kupno maszyn, w związku z ..iru 
chomieniem swego przedsiębiorstwa. W tym 
celu Maciejewski zwrócił się do swojego 
dawnego znajomego - Cogla, zatrudnione· 
go w PZI;>B Nr 2. Transakcja d'Jszła do skut 
ku z tym jednak, że - jak głosi akt oskar
żen.ia - Cogiel zakwalifikował, według opi· 
nii biegłeg'.l - zdolne do produkcji ma.szyny 
jako złom, tym sposobeqi umniejszył fabrycz 
ny park maszynowy i wpłynął hamująco r.a 
prod\Jkcję, powodując łącz.ne straty. pooad 
6.000,000 złotych. 

W chwili. gdy zabierano z PZPB Nr 2 ma
szyny, sprzeciwił się temu komendant Stra 
ży Przemysłowe1 - Leon G;:ilant oraz <e'<re 
tarze kół PPR i PPS. Incydent został z.a. 
łatwiony inlerwen ''I b. dyr. Co!!'la, i maszy 
ny powędrowaly do Zbiornicy Złomu, .'kąd 
Eckersdorf i Maciejewski sbpniowo je z;a· 
bie.„aU 

• 
Maciejewski i Eckersdorf, 'JSkarżeni o pod 

stępne nabycie oszukal'iczo zakwalifikowa
nych maszyn, jako bezużyteczny złom, zły 
ży1i na rozprawie za pośrednictwem swoich 
'Jbrońców prywatną ekspertyzę prof. Brat... 
kowskiego, który wydal opinię co do zakwe 
stioµowanych części maszyn. 

Pierwszy składa zeznania oskarżo'1Y 
Eckersdorf. Nie przyznaje się d? winy. 
Oświadcza, że zawsze przestrzegał drogi le· 
galnego pastępowania i był przeświadczonv 
że w grę istotnie wchodzą nie nadające ~1ę 
dla PZPB Nr 2 zdekompletowane i wyc'Jfa
ne z obiPgu części maszyn. 

Obrona zgłasza wniosek o wyłączenie bie· 
głego, na tej za<>adzie, że miał "Jn riek.1n- o 
ongiś zat.arg z oskarżonym Eckersdorfem. 
Sąd odroczył wyda.ni!> posta.nowi.en.Li w tej 

kwestii d? dnia na.st~net:~ 
D-01991S 


